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Z rozu m ieli!
K ra k ów , 6 marca.

Po ośmiogodzinnych obradach, wśród których 
zdania ścierały się ostro, wczoraj w nocy około 
godziny 12 Koło polski* uchwaliło w sprawie 
r e f o r m y  w y b o r c z e j  n a s t ę p u j ą c *  r «- 
z o l u c y ę :

Koło polskie, uznając potrzebą refonrT wy
borczej w kierunku głosowania pow izecłmego, 
bezpośredniego i tajnego uważa projekt '■ządo- 
wy za niemożliwy do przyjęcia, a to w. pierw
szym rzędzie, ponieważ

1) przy projektowanym wymiarze mandatów 
ala innych krajów, ni* przyznano Galicyi me- 
tylko tej liczny manuałów, jaka jej należałaby 
się Th podstawie Herby ludności, t. j. 118 na 
■425, lcoz nawet tej, któraby ją stawiała na ró- 
wn5 z Bukowiną, t. j. HO;

3) a dalej, ponieważ nie rozszerza antonomi. 
prawodawczej i administracyjnej krajów koron
nych.

Żądanie poda Bohosiewicza, aby w ustępie 
1) dodać, że i Bukowina co do liczby maida- 
„or jeit pokrzywnzoną, przemakano piesydyum 
Koła i aomuyi parlamentarnej do odpowiednie
go u względu ienia w przemowie renrezentanta 
Koła; tak samo wn.osck dra Michejdy o po
krzywdzeniu luduoźri polskiej nu Śląsku, które,i 
na 18 mandatów nic przyznano nal«znej juj 
liczby 4, lecz tylko 3.

Jako mówców Koła polskiego do pierwszego 
czytania desygnowano pos. Dzi eduszycki ego  
i dra G ł ą b i  A aki # go, a względni* A r a b a  
■oowi c za  i P a t e l e n z a ,  dla Sląrka dra Mi
c he j d ę .

Ka s z  k o r e s p o n d e n t  p a r l a m e n t a r 
ny t e l e f o n u j e  ne m z W i e d n i a

Wczorajsze posiedzenie Koła polskiego nale
żało do najdłuższych, jakie Koło ogółem odbyło 
Toczyła się bowiem z a c i ę t a  w a l k a  o uzna
n ie  z a s a d y  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g lo
s o w a n i a ,  przeciwko której z taką stanowczo 
Aeią oświadczam się zawsze konserwatywna 
większość Koła i przee.wko której wczoraj oita- 
u i  bój stoczyła.

Prezes D z i e d u s z y c k i  przedstawił na po 
czątuu posiedzenia rezolucję, powziętą przez 
większość komisy i parlamentarnej, w której 
z pumimęciem zasady powszechnege prawa gło
sowanie uznano projekt rządowy wprost za nie 
uot-liwy do praylnria, Wonee iw:c ize^ia &*%? 
ua*, uiory utrzymywał, jakoby rusolueya ta 
doznała » wyjątkiem tylko grupy skrajny en de
mokratów życzliwego w Kole przyjęcia, stwier
dzić należy, że rezolucya ta była przedmiotem 
zwartych ataków całej grupy demekrutów I cen
trowców.

Rezultatem przeszło 10-godziniej walki, było 
wiączenie do rezolneyi pierwotnej, przez więk
szość Komisy i parlamentarnej Koła proponowa
no j, uznania zasaay powszechnego, bezpośre
dniego i tajnego prawa głosowania. 0  róirncm 
głosowania rezolucya nie wspomina, bo głoso
wania propc,rcyona’ nego nie można uważać za 
równe.

W teu sposób k o n s e r w a t y w n a  w i ę k 
s z o ś ć  K o ł a  w y k o n a ł a  o dw. ó t .  z do
t y c h c z a s o w e g o  n i e p r z e j e d n a n e g o  
w o b e c  p r o j e k t n  r e f o r m y  ^ G r n t s j h a  
s t a n o w i s k a ,  gdyż przyjęcia jego nie ^drzu 
ca jtż obecnie z powedi zawartej w nim za 
sady reiormy wyborczej, lecz z powodu zbyt

małej liczby mandatów dla Gelicyi. Jak słu
sznie zauważyła „N Fr. Presse“ , rezolucya Ko
ła Dolskiigo w kwestyi głównej nie różni się 
w uiczem od rezolucyj, uchwalanych przez inne 
klnłn parlamentarne. Uchwała ta Koła była 
niew/odziaiiką dla prasy wieduftskiej, która 
z p-zebiegi* wczorajszych przedpołudniowych 
obrad Koła polskiego wnioskowała, że Koto 
wystąpi przeciw projektowi Gaatscna bez ża
dnych zastrzeżeti

Konserwatywna większość bronił* propono
wanej pierwotnie przez siebie rezolneyi z roi 
paczliwym wysiłkiem, demokraci jednak stawili 
się w komplecie i wysłał* w szrrnk* uaj lep
szych swoich mówców. Przemawiał G ł ą b i u- 
s k i ,  P e t e l e n z ,  3 t w ' e r t n i a ,  D a n i e l a k ,  
E o s z k o w s k i ,  G r e k ,  B o t t e r  i Dobo -  
s zy f l ski .  Była chwila, że zgoda zdawała się 
niemożliwą, s Koło rozejść się mało z dwiema 
rezolucjami: z reaulucy^ większości i drugą -  
mniejszości. Po godzinie 7 wieczór polecono je
dnak komisyi parlamentarnej zredagować re 
z o l i c y ę  k o m p r o m i s o w ą ,  która była 
mowo przedmiotem obrad do gedz. 12 w nocy.

Po wyczerpauiu wszystkich aigumentów „pro" 
i „contra", zgodzono się ostatecznie j e d n o 
g ł o ś n i ;  na zasadę powszechnego prawa gło
sowania. 0  ten zwrot — toczyła się walka i 
on jest zasadniczym punktem całej rezolucyi.

Tak więc nie liezabną siłą, lecz silą argn- 
mentów i zdeeydowanem staaowiikiem, zwycię
żyła w Kole opozycyjna mniejszość demokratów 
i centrowców O p o z y c y a  K o ł a  z w y c i ę 
ż y ł a  z « * r t ą  w i ę k s z e ś ć  k o n s e r w a t y 
wną  i skłoniła ją do sankeyonowania zasady, 
pn.*d którą ta większość tak zawsze się bro
niła przy każdej sposobności.

Konserwatyści zrozumieli wreszcie, że dalsza 
walka przeciw tym zasadom, któr« niesie duch 
czai u i które są wyrazem równouprawnienia 
szerokich mas lado, jest równie fałszywą jak 
kompromitującą.

Przypuścić należy, ż* rząd skorzysta ze zło
tego mostu porozumisnik, zbudowanego w re- 
zolueyi kołowej i przsz powiększenie liczby 
mandatów z Galicy! ułatwi dojście do skutku 
proponowanej przez siebie refoimy wyborezej.

Polityczna zagadka.
Polityk* nastręcza dnżo zagadek, zwłaszcza

W  ć-łindai-ili* psy'holog>i ar-rniiowoj. Tiki t* ra
zy rozmaite narody w ważnych dla nich chwi
lach zuptłnis inrą obierały drogę i taktykę, a 
nie tę, Której się z ich strony ogólnie spodzie
wano. Jednym i takich zagadkowych objawów 
jest eicsowanie się Węgrów wobec zawieszenia 
w iek kraju życia konstytucyjnego. J tśli sobie 
uprzytomnrmy owe wielkie burze, jakie wywo
ływały tam mniej samowolne zarządzenia władz 
rządowych, to dzisiejszy bierny spokój Madz.a 
ów wobec wcale niedwuznacznej akcyi absola- 

tystycznej musi się wydawać con&jmniej dzi
wnym & nawet poniekąd niezrozumiałym.

Zagadkę tę stara się wyjaśnić jeden z głó- 
i*Tiych przywódców narodowo-separatystycznego 
kiemnku na Węgrzesb, znany hr. A lbert A  p- 
ponyi .  Zamieszcza on w wiedeńskiej „Zeit“ 
obszerną onnncyacyę na ten temat. Wielce zna
miennym jea* początek jego wywodów; otóż hr 
Appcnji apel oj* w mim do uczuć tych uarodóa 
i kół w A « s f i r y i ,  które heiduj^ dążnościom 
prawdziwie liberalnym, i wzywa je, aby morał-

Z literatury i krytyki.
(Adolf N. N o w a c z y i o k i :  „Wizoraaek Mikołaja 
Keja z Nagłowic". Warszawi. Nakład I. Fiiokrra. 
1W05. — Bdm. Pr z a wj p k l :  „Mochaaolti, jako 
krytyk literatury". Warszawa, 1905. Wydswulctw* 
Jd Aruta J a r o s z y ń s k i  T. „Zaraulo malarstwa 
polslooiro", Warszawa, 1905 Gobothuor i Woiff.)

Na rocznicę Rejową tyle przysposobiono w 
warsztatach fachowych krytyków literatury stu- 
dvow wydawnirtw i wszelakiego rodzaju wize
runkowych pnblikacyj o twórcy „Zywotu czło
wieka poczciwego", że nawet bystremu history
kowi piśmiennictwa nie łatwo przyjdzie zoryen- 
towac się w ogromie jubileuszowego dorobku, 
który. Dąaż co Łądż, zamyka na dłuższy czasu 
okres poszukiwania naikowe nad Rejem. Po 
rozprawie Wiudakicwicza i pomnizowej mono
grafii Brilcsnera, wyczerpujących doszczętnie 
cały przygotowany materyał biograficzny i bi- 
storycrno-literacki, pozostanie jnż chyba tylko 
miejsce na krytykę impresyjrą na wizerunki 
jjOfl*nioti.re, podawane w oświetleniu koloro
wych bmsków oryginalnej metody lub indywi- 
dualnag s l ji ł  literackich publicystów.

i  akie właśnie krytyki )”ób& jest wykwin
tnie wydana książka Adolfa Nowaczyńskiesro 
p. i  . Wizerunek Mikołaj* Beja z Nagłowic".
0  takie samiłowanie nut dotąd nie **osądzał 
tego nieustraszonego w uzermowaniu dokucili- 
wem słowem satyryka Mogły wprawdzie posą
dzeniu takie Wubudzić dwa Jego obrazy sceni
czne „Dyabeł i&ócuch i „Jegomość Pan Rej 
w Babinie", aliści o poważne stidynm. o chęć 
stworzenia literacki 3go wizerunk, fieja nikt 
n e miał podstaw? p. Nowaczyt>iikieg0 poma. 
wiać. W autorze „aowizdżalśkich Skotoparków" 
gra jednak widocznie temperament literata z krwi
1 kości, skoro nie poskąpił studyów i nakłada 
pracy, aby stanąć w Bzeregu tych poważnych 
pisarzów, którzy zapragnęli dorobkiem swej my
śli upamiętnić Reiową rueznic*.
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Każdy daje to, u a co go stać P. Nowacayń- 
ski nowego nie nie ma do pow.edEenia i wido
cznie powiedzieć nie ma zamiaru Praca jag* 
wsDogacsniem krytycznego dorobku niewątpli
wi* nie jeSt. ale z tam wazystkiem znajdzie 
ona więcej czytelników, lądzie nierównie po
pularniejszą *4  wielu *nnych uczonych prac o 
Reju, bo autor podjął i przeprowadził swój za- 
mys* w sposób wysoce oiyginalny, śm<ały i pe
łen tean*ramentn. Stylem i językiem XVI wie
ku, oezywicie mocno zaprawnym gwarą dzi
siejszą. P- Nowaczyński maluje życie i działal
ność IMCi Pąna Mikołaja Okszyca z Nagłowic, 
humorem, lekki ścią i właściwym sobie dowci 
pem, czasem nadto swobodnym i miarę dobrego 
smaku pmkracE*iąeym podkreślając wsielkic 
znane nam z liografii Reja drastyczniejsze 
iizczególy A nietylko biografii ima się p. No
waczyński, ale także z równem zacięciem pod- 
maiowuje Go obyczajowo charakterystyczne epoki 
całej, nicuje na wsze strony szlachecką tęży
znę, biczem satyry imai-ijąc sybarytyzm i ne
potyzm dneha Tolski XVI wieku. A w tem 
smagania nie szczędzi chłosty i stronie obrzę
dowej katolicy*mu i duchowieństwu, a nawet 
kościołowi, a czyni to % zapałem polemicznym, 
przypominającym kogacie wycieczki Orzechow
skiego lub jego współczesnych w okresie wiel
kiej waśni kościelno politycznej poreformacyj- 
nej. To niewątpliwie ujei*-ia strona książki. 
Dodatnią będzie bardzo trafna, treściwa i zrę
czna ocena dzieł R*ja sr Której niema orygi
nalnych jakichś poglądów, al* z której bije wi
doczne rozmuoiram* ni* p Nowaczyńskiego w 
tej literaturze, odczncH i zrozumienie jej pię
kności. Na tak podmalowanem tle wizernrek 
Rei a, choć wy cieniowany krotochwilnie, wystę
puj* plastycznie i wyrazistemi kontu. «i*ii trwa
lej ryj* się w pamięci czytelnika, jak «o od- 
czjttniu ciężkiej naukowej monografii Jest to 
w każdym razie praca godna odczytania, ho w 
n*ej występuje w pełni przedewczystkiem indy
widualizm autora w oświetleniu jego parado
ksalnej tnozofii, oceniające] wszelk1* literacki* 
ziawisKa pod kątem pewnego znłamania. Ten-

nie poparły ruch narodowy na Węgrzech, a nie 
brały na siebie odpowiedzialności i zarzutu 
współwiny przez bierne tolerowanie tłumienia 
dążności Węgrów. W dalszym ciągu pisze on, 
co następuje:

„Węgrzy sami przeciwstawiają nowemu do
świadczeniu, jakie na nich spadło, ową snokoj- 
ną, pewna siebie stanowczość, która nie da się 
ani zgiąć, ani złamać Koła rządowe tryumfują 
wprawdzie, że wszystko odbywa się „gładko", 
Łe nigdzie nie napotykają n? materyalny opór 
i wysnuwają z icgo wprost szalone wnioski co 
do zmiany usposobienia na Węgrzech i t, p .— 
Z drugiej znów strony odżyw* ła się głosy, za
prawione lozczarowaniem, jakń u. p. objawiają 
ządm igrzysk wobec odwołanej walki byków. 
„Dlaczego krew nie płynie — pytają, — gdzie 
się podpal sławny temperament węgierski". 
Lecz uspokójcie się. panowie, uzbrójcie się 
w trochę cierpliwości!

„Węgrzy wiedzą dobrze, co im czynić wypa
da, aby zapewnić aprawie swojej zwycięstwo, 
a to co potrzeba, robią z rozwagą. Cytowany 
tak często „temperament węgierski" jest siłą, 
której używamy tylko w razacb, gdy uzuamy 
to za potrzebne; bynajmniej atoli nie dajemy 
się tej sile opanować. Nadto zaś mamy, n«»byt/ 
w długich wiekach skarb doświadczeń, który 
wyszkolił nasz naród pod względem politycz
nym, a z Ltoregi/ nie omieszkamy skorzystać 
i teraz

„Czy czbrujeni w ten sposób mielibyśmy po
pełnić tę niedorzeczuęść i nierumienność, aby 
Drzea zanurzenia y  lemonstracye narażać się 
ua klęski, naszych współobyn *tełi wystawiać 
na bezcelowe niebezpieczeństwaQ Niedorzeczno
ści tej nie popełnimy, nie będziemy walczyli w 
sposób, który mógłby sprowadzić na nas jedy
nie porażkę za porażką odoąć nam nawet od
wrót. Nie — my sami wybierzemy sobie te
ren walki, tam, gdzie możemy być pewni zwy
cięstwa.

„Jasnem jest, ż* walcząc w ten sposób, mu
simy się wyrzec cnwilowych sukcesów- Na ra
zie pozwalamy aosolutyzmowi święcić dziuie or
gie; pewni, że gdy obudzi się swego upoje
nia, sum się przerazi swoich czynów. Wooec 
lu l i bagnetów jesteśmy bezsilni; lecz nr.d iró  
d ł a mi  tej fizycznej siły, nad l udem i j e g o  
r e p r e z e n t a n t a m i  my p a n u j e m y  i siła 
owa jutro zwiędnie zupełuie gdy odbierzemy 
jej soki, którbmi się żywi. B i e r n e m u  o p o 
r o w i  i t c\ j rri łu „Ha hi-
zyezna na czas dłuższy nie zdoła dotrzymać 
pola, zmuszona ona będzie przeu mm ustąpić 
tak samo, jak my ustępujemy dziś wobec kul 
i baguetów. Zasada pr a wa ,  na której opieri 
się uasz naród, musi w Końcu zwyciężyć. — 
dchmerlingcwskie: „meżemy czekać" było w je
go ustach błędem, leez w ustach narodu jest 
straszną potęgą” .

Hr. Apponyi wykazuje w dalszym ciągu swe
go artykułu, iż wobec takiego biernego oporu 
obecny system rządowy sam się skruszy i roz
padnie — poczem kończy uastępująceini uwa
gami:

„Niechżu naród węgierski duawiadczają i bio
rą na męki — jak chcą .i jak mogą, jege sil
nej vo.i złamać nie zdołają. Wszystko to, co 
się teraz czyni i co jeszcze nastąpi, okaże się 
daremnem. Przedewuystkiem zaś nie zbliży to 
rządu do ermierzonego celu. Przeciwniel po- 
więKujr tylko przepaść pomiędzy oou konsty
tucyjnymi czynuikami i pomiędzy obu państwa

mi monarchii Przeciwdziałać temu można tylko 
w ten spusób, te rozpraszać się będzie iluzje 
jakoby obecny zbrodniczy system kiedykolwiek 
mógł doprowadzić do zamierzom go celu".

Tyle hr. A p p o n y i .  Wyjaśnia on nam je
dynie, dlaczego Węgrzy zachowują się tak bier
nie wobec obecnego aDSolutyzmu lecz bynaj
mniej nie powiada, na czem polegać będzie ów 
nie dający się niczem złamać „bierny opór na
rodu?" W prastyce przedstawia on się dziś 
nie bardzo obiecująco. Coraz więcej mumcypiów 
poddaje się władzy komisarzy rządowych, coraz 
częściej przybywają do rządu depntacye 2 n- 
znaniem dla j e g o  taktyki. I wbrew tym wy
wodom Apponyego, wzmagr się wrażenie, jako
by pamiętne słowa wypowiedziane przed trzy
dziestu laty przez Audrassyego o Polakach, iż 
należy rządzić mm* z „ o ws e m w j e d n e j ,  z 
b a t e m w d r u g i e j  ręce" ,  raczej do Węgrów 
zastosow aćby należało.

Uwagi „Rusi“ o wypadkach 
galicyjskich.

Z gorzkiem nczuciem — pisze „Rus" — prze 
czyta każdy Słowianin ostatnie wiadomości z 
Galicyi. Naturalnie „Ruś“ ma na myśli krwa
we zajście w Niżniowie i burdę w uniwersyte
cie lwowskim. Pismo to opiera się na telegra
mach austryackiegc Bmra korespondencyjnego, 
które — jak wiadomo — nie stara się o zbjt 
ścisłe podawanie faktów z krainy tak odległej 
od Wiednia, jak jest Galicya. Pokazuje się, że 
„Ruś", choć wychodzi w Petersburgu, daleko 
m* lepsze wiadomości o naszych stosunkach, 
aniżeli Biuro korespondencyjne, albowiem pro 
stu je słowa telegramu, że przyczyną zajść w 
uniwersytecie lwowskim było oświadczenie pol
skiego rektora, że „ci tej chwili urzędowym 
językiem uniwersytetu będzie język polski". 
Jeżeli się nie mylimy — pisze „Ruś" — język 
polski był i dotychczas językiem urzędowym.

Ale nie o te drobiazgi idzie — pisze „Ruś" 
daiej — giówn" rzecz w tem, że l w o w s k i  
s k a n d a l  d o s t a r c z a  ż e r u  w r o g o m  S ł o 
w i a ń s z c z y z n y  i g r o z i  wzm o c n i e n i e m  
p e w ą t p i e w i ń ,  c z y  z b l i ż e n i e  s i ę  Ro 
s j a n  z P o l a k a m i  j e s t  m o ż l i w e .  Prze
ciwnicy tego zbliżema będą znowu mieli spo
sobność do rozpraw na temat polskiego szowi
nizmu. A wszystko się to stanie „ad majorem 
Geroianiae gloriam", jeż*'i będziemy tak naiwni, 
iż nie wnikniemy w głąb rzeczy.

Dla właściwej oceny sprawy, należy przede- 
wszysthiem zauważyć, że miejscowa galicyjska 
sprawa rusko-polska ma tylko częściowy 1 daleki 
stosunek z ogólną sprawą polsko-r isyjską. Przy
zwyczajono się wogóle zarzucać Polak im, ze 
walrząc o równouprawnienie z Rosyarami w 
Bosyi, zaprzeczają tego równouprawnienia Ro
sjanom (?) we wschodniej Galicyi i prowadzą 
starą politykę ich ucisku.

„Polacy (są dalsze słowa „Rusi") nwbze go
rąco protestują przeciw temu zarzutowi, dewo- 
dząc, że Małorosyunie żyją w Galicy! ow.ibo- 
dniej, niż w Rosyi. Nie będziemj wchodzić w 
rozsądzenie tego „poru — sądzimy, że gdyby 
udało się połączenie Polski w jej składzie etno
graficznym (o czem innem Polacy mc marzą), 
to polski naród w takiej uroczystej chwili l*k- 
koby się pogodził z mjślą utracenia swej he
gemonii w Galicyi wschoaniej, która na tejże 
aamej zasauzie etnograficznej puwinnaby połą

czyć się z rwsztą Małorosyi. Obecnie jednak Po
lacy trzymają się tego, co mają, bronią swojej 
władzy, gdzie ją mieć mogą, ■ będą bronić do
póty, dopóki nif naotąpf ostateczne icb poje
dnanie z narodem rosyjsrim. Trzeba przyznać, 
że z ich punktu widzenia postępują s ł us z n i e ,  
gdyż polityka zawsze i wszędzie opiera się na 
interesach realnych, które nie mogą być przy
noszone na ofiarę teo-yi, a rosyjsko-polsaie po
jednanie. bądi co bądź, jest to jeszcze teorya

„Poz* tem — pisze „Rnś" dalej — spór 
wschodnio-galicyjski ma pewien specjalny cha
rakter na tle państwowości austryackiej. Trze
ba przyznać, że p o l i t y k a  R u s i n ó w  g a l i 
c y j s k i c h  p r z y j ę ł a  w o s t a t n i c h  c z a 
s a c h  p o t w o r n e  a n t i s ł o w i a ń s k i e  f o r 
my. Od szeregu lat niemiecka agitacja dąży 
do ułowienia Rusinów w niemieckie sieci. — 
W Berlinie pojawiła się cała literatura, dowo
dząca łączności interesów Niemców i Rusinów, 
I te zabiegi germańskie przynoszą jut owoce. 
Już posłowie ruscy w parlamencie wiedeisKim 
trzymają z Niemcami przeciw Słowianom; już 
w samej Galicyi żądają Rusini urzędowego ję
zyka niemieckiego ażeby pozbyć się polsk ego. 
Przy nowem prawie wyborczem Rusini rozpo
rządzając 81 mandatami, będą mogli przyczy
nić się do zwycięstwa Niemców nad Słowiań
szczyzną. Może być, że ci Niemcy, którzy się 
zgadzają, ażeby na 455 posłów było wszystkie
go 205 Niemców, mają przekonanie, że p r z y  
p o m o c y  R u s i n ó w  u t r z y m a j ą  s w o j ą  
he pe mo  nię.

„W tem 8romotaem — kończy „Ruś" swój 
artykuł — położeniu dla Słowiańszczyzny, bar
dzo lekko zrzucać winę na Polaków Nie zapo
mnijmy iednak o tem, że 1 my nie jesteśmy bez 
winy, jeżeli Polacy, d z i ę k i  n a s z e m u  b ar 
b a r z y ń s k i e m u  nad n i mi  p a n o w a n i u ,  
bywali nieraz wrogami sprawy słowiańskiej".

Trzeba przyznać „Rusi", że jasno patrzy na 
rzeczy

Polacy z Bukowiny.
W i«d *ń , 5 marca.

(—r.) W dniu dzisiejszym oczy całego świata 
parlamentarnego były zwrócone na Koio Dol
skie, które obradowało nad reformą wyborczą. 
Że Koło zajmnie względara reformy stanowisko 
wręcz przeciwne, wiedzą to wszyscy Opinia pu- 
bl.czna była iedyme ciekawą, w jakiej formie 
Koło przeciwko reformie wystąpi? Obrady nad 
tą sprawą uznano, jak wiadomo za poufne, po
wzięte uchwały zapewne dopiero później zosta
ną ogłoszone. Na razie ret nie o rem będę pi
sał, lecz zwrócę uwagę na doniosły f a k t  
wstąpienia do Koła polskhgr posła z Bukowi
ny, B o h o s i e w i c a a ,  którego Koło przyjęło 
wczoraj na członka.

Od czasu autonomii Bukowiny, będącej ongi 
„XIX  cyrkułem" Galicyi, nic dotąd me wiązało 
kia; ten z poisk Galicją. Obecnie Polacy bu
kowińscy tworzą, jak Polacy śiąscy, jeden zwią
zek parlamentarny z posłami polskimi z Gali- 
cyi, a Koło polskie nabiera tym sposobem pra
wa zajmowania się stosunkami, istniejącemi na 
Bukowinie, przyjmując zarazem na siebie obo
wiązek czuwania nad interesami narodowem! 
Polaków w tym kraju., których liczba wynou 
obecnie podług .statystyki rządowej okrągło 
80.000, a którzy pod względem inteligencji i

iencyi autora, j«go osobistych oderwanych po
glądów nikt nie potrzebuje brać poważnie i te
go sam autor od czytelnika ni* wymaga, a to* 
co poza tem zostanie, jest szczerze zajmującem’ 
oryginalnem 1 zabawnem Bej p. Nowaczynskie ■ 
go, to nietylko jowialista, snob, wedle dzisiej
szego pojęcia — traktowany lekkiemi rysami 
numorysty, gwoli tbaw.enia czy telnika, ale 
także pisarz narodowy, oceniony trafnie ze sta
nowiska poglądu dzisiejszego kulturalnego czy
telnika, patrzącego z czcią w perspektywę zło
tego wieku naszej literatury Bez nużącego a- 
paratu dat i szczegółów, wyiauia się sylweta 
IMCi Pana Mikołaja jasna, wyrazista, zajmują
ca i pełna uroku w czytaniu Jedyna to w za
kresie krytyczno-najkowo-literacka praca, zgoła 
odmienna metodą i sposobem ujęcia i przedsta
wienia przedmiotu *d innych, wolna od szablo
nu i rutyuy, 1 w tem jej wartość i żywotność. 
Jei.fc ona zadatkiem tego poważnego plonu, któ
rego mamy prawo oczekiwać od p Nowaczyń
skiego w tym drugim okresie zmężnienia talen
tu. który skutecznie szukać dla siebie poczyra 
poza wyjałowionem polem pamfletu i satyry — 
dróg nowych, * znacznie wdzięczniejszych.

Okolicznościową również, ale tylko z przy
padku, jest praca Edwarda Przewóskieg o 
„Mochnackim jako krytyku literatury". Uka
zała się ona na setną rocznicę urodsin wiel
kiego protoplasty naukowej polskiej krytyk1 — 
wydobyta z pośmiurtnych papierów alty. a, kuS- 
re-nu zabrakłu czasu 1 życia, aby piśmienni
ctwo wzbogacić Drzygotowywanem od lat w elu 
dziełem o krytykach polskich. Studynm o Mo
chnackim jest pracy tej fiagmeatem. ‘cie pi
sano u nas różnemi czasy o Mochnackim, aie 
mimo to jedna z najważniejszych stron jego 
działalności, krytyka literacka, nie doczekała 
się wyczerpującej i należytej oceny. Praca p. 
Przewóskiego jest bodaj czy nie pierwszą w tym 
kierunku próbą stworzenia syntezy przedsta
wienia całokształtu myśli krytycznej Mochna- 
ck.ego, rozwiniętej w rozprawie „O literaturze 
polskiej X iX  wieku". P. Przewóski w roztrzą
saniu , poglądów Mochnackiego kładzie nacisk

na filozoficzne ich tło, z ktorego ary tyk czer
pał wątek swych wywodów, dotyczących związ 
ku literat my z polityką i tradycją narodową. 
Uważając aemowiedzę narodową za duszę orga
nizmów społecznych, szukał jej Mochnacki w li 
teraturze. Ten to właśnie punkt wyjścia wziął 
sobie p Przewóski za przedmiot swego komen
tarza liteiackiego, w którym jasno i treściwie 
kreśli ewolucję krytycznych poglądów Mochna
ckiego, opartych na założeniu, że „znać sienie, 
jest to mieć grunt pod sobą i wewuątrz njęcie. 
Człowiek jako jednostka, jako osoba, przycho
dzi do tego uznania, skoro myśleć zacznie, Je- 
dnoscKa zbiorowa tym samym sposobem przy
chodzi do jego uznania, to jest w wyciągnionr 
na jaśnię mjśłi spólnej, w systemie swoich 
dziUat i tworów umysiowjeh. Taki system jest 
literaturą, w której naród może mieć nję
cie samego i*obie... i uznanie w swojem jeste
stwie .

Dobrze się stało, ze praca p. Przewćstiego 
uratowaną została jako fragment od zagłady. 
Zwróci ona uwagę miłośników piśmiennictwa 
na wielką, niedocenioną poatać jednego z pier
wszych śn ietnych krytyków polskich, o którym 
historya nteratary nie wypowiedziała jeszaze 
ostatniego słowa Do pism jego powracać je
szcze będą idąct po na* pokolenia, bo głębia 
myśli w nich z .wartych, oparta na filozoficznej 
teorji Hchelhnga, nadaje im wartość klasyczną 
w zakresie naukowej krytyki, która od jego 
wystąpienia popłynęła wartkiem, silnie wyżło- 
bionem łożyskiem.

Stanisław Przj by szewski, głośny autor dra
matyczny, niegdyś wiwisektor „nag.ch dusz", 
obecnie uspokojony nieco i pogodzony z wa
runkami tycia malarz psychologiczno obyczajo
wej strony życia, — mówi czasem o literaturze 
W najnowszej rozprawie swej „0  dramacie i 
scenie" daje ponieuąd rodzaj „Coniiteor" swego 
na zakres działania 1 cele dzisiejszego dramatu. 
Jego zdaniem nowoczesny dramat zmienił zu
pełnie swe dawne podstawy. Przeniósł akcyę 
z zewnątrz na wewnątrz i umieścił ją w duszy 
bchatera Podczas gdy bohater greckiego dra

matu jest zabawką w ręku bogów, bohater no- 
rroczesnego dramatu jest zabawką własnych in
stynktów. „Scena przestała być nustrzynią ży
cia, tanią kazalnicą, — a*e za to stała się wi
downią krwawych walk, jakie t̂ ę w daszy czło- 
woka stacziją, wahań i porjwów, rozkosz; i 
boleści, meokiełznaLTch pragnień i z&leawie 
przeczutych żądz. Moie obchodzi tylko dusza 
ludzka, e czy objawy jej coś dobrego lub złe- 
K ■ wyrządzą, to mi zupemie obojętne."

Do ttgo założenia stosuje autor „De profun- 
dis" dalsze wywody, podające wskazówki w ja
ki sposób aktorzy mają uzewnętrzniać w grze 
scenicznej myśli autorów modernistów.

Pomiędzy Przybyszewskim dramaturgiem a 
publicznością teatralną od pierwszych j*go wy- 
stąp.cń istnieje wyraźny rozaźwięk. mający swe 
źródle w obnstronnem niezrozumieniu się. Ten roz- 
dżwięk wywołuje widocznie potrzebę komentarza, 
w którym autor usiłuje wyjaśnić rwe stanowisko, 
Ale najlepszy komentarz nie zastąpi teatrowi 
Przybyszewskiego tchnienia życia realnego. — 
Jak „Conliteor" jego nie przekonało nikogo, 
jakony literackie iaee jego miały sirę żywotną 
i były parami przyszioścl, tak i rozpriwa „0 
dramacie i scenie" pozostanie jedynie charakte- 
ry„tycznym przyczynkiem do oceny estetyczno- 
krytycznych poglądów Przybyszewskiego, któ
rego nowsze prądy zmiatają * widowas z tą 
samą siłą, z jaką on zm;atał z drogi przed laty 
dziesięcin tycb, którzy ośmielili się kwestyono- 
waĆ jego teorye o nagiej dnszy.

Mnożą Się symptomata, że niebawem może 
doczekamy się powabnej yntezy dziejów pol
skiego malarstwa. Niemal każdy rok zapisuj* 
po kilka prac zasługujących na miano warto
ściowych przyczynków, pomnażających niemały 
jnż zapas miteryałów do tego przedmiotu. Od 
.Słownika malarzów poląkich" Kastawieckiego 
do dzieła J. Mycielskiego, od prac Tarnowskie
go Górskiego do Witkiewicza, zauważyć można 
wypełniający się zwolna obraz rozwoju malarstwa 
polak'ego dopełniamy feiietODowemi sindyami 
i monografi° mi poszczególny ca epok  lub p o 
staci.
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fenltnry, jakoteż tak zwanej „siły  podatkow ej", 
pie-wsze m iejsce w tym krajn zajiunją.

Polska ludność B ukow iny składa sie bowiem 
z w łaścicieli większyt h po* iadłości ziemskich 
licznych urzędników, lekarzy, adwokatów , w ięk
szych i m niejszych przem ysłowców, najdosko
nalszych rękodzielników , pryw atnych o f ic ja li 
stów i w reszcie z osad „ m azurskich", prowe 
dzących wzorowe gospodarstw o rolne, od któ
ry < h zarówno rnscy, jak  rumuńscy chłoBi Jcza 
się poprawnej gospodarni rolnej.

T a  ludność polska byłaby podług rządowego 
przedłożenia o reformie w yborczej beż żadnego 
zastępcy parlamentai nego D otychczas posiadała 
ona w parlamencie sw ego przedstaw iciela w o- 
roble p B  Rosiew icza, w ybranego na podstawie 
kompromisu z Ramonami z bukowińskiej więk
szej własności ziemskiei

P. B -hosiew icz. będąc obecnie członkiem K o
ła p»l«M ego, przedstawi w K ole słuszne żąda
nia P t l ik ó y  bnkowińskich, a Kolo bez wął pie- 
nia poprze je  i zast .pow ać będzie w obec rządu, 
m ianow icie na podstaw ie memoryałn, jaki w ze 
szłym tygodaiu  depntacya Polaków  bnkowiń 
skirh, złożona z pu. P a s a W a s n ,  dra S t e f a 
n o w i c z a ,  posła B o h o s i e w i c z a  i w ł o 
ś c i a n i n a  p o l s k i e g o  K u r y s a  z Piesza 
na bukow inie (pow iat sądowy Góra Rurnora) 
w ręczyła m inistrowi spraw wew nętrznych, hr, 
B ylandt Rheidtowi.

O przyjęciu  deputacyi dow adoję się, że mi
nister obiecał przeczytać wręczony mu memo- 
ryał i zastanow ić się nad jeg o  treśmą. P. Bo- 
hosiew icz w przemówieniu swo.era poduiósł, że 
jeśli 30 0 0 0  Niemców w K r a i n i e  upoorna się 
o mandat poselski dla siebie i ma widoki, że 
go  dostanie, t o  30 0 0 0  P o l a k ó w  n a  B u k o 
w i n i e  n i e  m o ż n a  p o z b a w > a ć  t e g o  
p r a w a ,  na to hr. Byi&odt-Rheidt odpowiedział 
szablonowo, że „ c o  b ę d z i e  m o ż n a  z r o b i ć ,  
u c z y n i -1.

Odpow iedź ta nie zadowolniła w szczególno
ści dziarskiego gospodarza, p. K u r y s a .  GJy 
nrnisier skończył, odszw ał sie bez ogrodki w te 
słow a:

—  Jestem  tu przedstawicielem  8000 p o l 
s k i c h  c h ł o p ó w  z B u k o w i n y .  D otychczas 
reprezentowała nas w  parlam encie większa wła
sność (p . B ohosiewicz, przed nim dr Stefano
w icz) —  teraz my sami c h c e m y  w z i ą ć  
s w e  z a s t ę p s t w o  w B w e  r ę c e .  G loiu  na
szego nie można zbyw ać byle czem. Muszę więc 
z żalem wyznać, że m n i e  o d p o w i e d ź  p a n a  
m i n i s t r a  n i e  z a d o w a l n i a .

P. K m ys mówił dobrą niemczyzną. Rezolutne 
je g o  wystąpienie spraw iło niemałe wrażenie na 
ministrze, poczem minister zaczął się usprawie
dliw iać, iż żądań P oiasów  bukuw.ń-.aich nie 
odr-u a i że chętnie zrobi —  co będzie można.

Obecnie powinno poprzeć żądanie Polaków 
bukowińskich K o ł o  p o l s k i e  Zauw ażyć trze
ba że ludność polska r  zrzucorą  jest po całej 
Bukowinie. Najwięcej je j jest w samych C z e r 
n i c  w c a c h  (około  1 0  0 0 0 )  i w części kraju 
między Prutem i> Dniestrem.

Rąaź co  bądź, 30 0 0 0  Polaków  na Bukowinie 
musi zaw ażyć na azali rządowej tyle, coSOOOO 
Niemców w K ra in ę , inaczej waga rządowa oka 
załaby się znów f a ł s z y w ą .

Podburzające kazanie.
Prasa radykalna w ystępuje gw ałtow nie prze

ciw ko rządow i, zarzucając m u, te  w sprawie 
rozruchów, które pow stają podczas spisywania 
inw entarz* w k ościo łach , nie postępuje w spo
sób w łdś:iw v . W praw dzie sądy bardzo szybko 
załatw iają się z burzycielam i porządku publi
cznego —  twieru*ą ow e dzienniki, Ble wyroki 
3padają na niewinne narzędzia, na obałam uco- 
nych prostaczków, a właściwi spraw cy rozru
c h ó w ,  to jest duchowni, cieszą się bezkarn> ścią 
Przeciw ko koku  dachownym  wdrożono śledztwo 
karne, jednakże postępuje ono żółwim krok em.

O ile dochow itńst wo francuskie podburza pa
rafian wprost do czynnego oporu, dotąd władze 
m e spraw dziły i dopiero zanotow ano kilka ta 
kich wypadków, ale nie ulega w ątpliw uści, że 
samo odporne stanow isko duchowieństwa w obec 
now ych Ustaw kościelnych jest pośrednią za- 
cnętą aia ludności, ażeby wysrępew ała w rogo 
w obec władz Z aczynają  też powoli zdarzać się 
w ypadki, że duchowni z ambony potęm aią po
litykę kościelną rząda. I tak w Paryża, w ta -

P  Tadeusz Jaroszyński malarz i powieścio- 
pisarz pośw ięca swe pióro także także artysty
cznej- k rytyce i historyi sztnki. Jego  książka 
„Zaranie polsk iego m alarstwa" jest Bzkicem, 
m ogącym  siożyć za wstęp do historyi malarstwa 
polskiego. Zadanie miał antor trudne i nie
wdzięczne. W iad im o że w czasie, k iedy na 
Zachodzie rozkw itało malarstwo, n nas -w P ol
sce w osresie  w iesów  średnich i Odrodzenia 
o rodz.mem malarstwie jeszcze słychać zgoła 
nie było. T o  co wiemy o istnieniu malarstwa 
cechow ego średniow iecznego, o malarstwie k la 
s z to r e m  o a rtystyczn jcn  inkunabułach i mi
niaturach, to było naleciałością obcą, pozbaw io
ną zupełnie cech  i cbaraktern narodow ego. —  
P  Jaroszyński bardzo starannie wyzyskar całą 
literaturę przedmiotu a m ianow icie w ydaw ni
ctw a kom isyi historyi sztuki A kadem ii umieję
tności z Draeatri Sokołow skiego, Łnszczkiew icza. 
M ycielsk .ego, Kopery. Z  tych  okruchów usiło
wał zbudować całokształt m ogący zastąpić hi- 
storyę m alarstra  w ow ej epoce. A  że materya- 
łu skąpego nie starczyłoby na książkę, więc 
autor poradził sobie w ten sposób, że sięgnął 
do samych początków  m alarstwa chrześcijań
skiego i dał ogólny za~ys rozwoju sztoki ko
ścielnej w średnich wiekach, opisał tw orzenie 
się i powstawanie szkół cechow ych, scharakte
ryzow ał różne epoki historyczne i t. d U tw o
rzyła  się z tego m ozaika barwna, po części 
znana, po części uowa a że w m ej o pol
akiem malarstwie nie wiele a m e wiele dlatego, 
że go  wcale prawie m e było jeszcze u nas, to 
ju ż nie w ina autora, któremu za podjęcie pra
cy , za pierw sze przetorowanie drogi dla dal
szych  usiłowań, szezs-a  w dzięczność i uzna
nie się należą. K siążkę zdobią liczne ilnstra- 
cye, które jednak mało mają artystycznego cba 
raktern.

W. Pr

tedrze Nótre Dame, słynny „rrn odzie ja , ks. J  a n- 
y i e r ,  podczas kazania czya .l niedwuznaczne 
alnzye do ustaw k ościelnych , dowodząc, że są 
wypadki, w których należy odm ów ić posłuszeń
stwa władzy. Czy nali ży  —  zapytał kaznodzie
ja  —  słachać ustawy, która nakazuje zabijać 
rodziców , albo deptać h osty ę?  „N .el —  brzm a- 
ła jeg o  odpowiedź —  Nie należym y do tych, 
którzy w yznają  niegodną doktryn ę, że prawo 
jest prawem O nie! Być za każdą tenę posłu
sznym ustawie nie potrzebujemy. Są wypadki, 
w których jest onowiązkiem oprzeć się takiej 
ustaw ie". O czyw iście przykład ks J a rv ior ’a 
znajdzie wśród duchowieństwa licznych naśla 
dow ców  i wzrośnie liczba krw aw ych starć pod
czas inw entaryzacyi, zaNio lndność odpowiadać 
będzie musiała przed sądami. D nchow ieńdw o 
francuskie takiem i nodbnrzająccm i kazan.anr 
złą przysługę oddaje i kościołow i i w ernym

Tym czasem  zajścia w  kościołach są na po
rządku dziennym. W departamencie Loary  gór
nej ludność stawia władzom zaciek ły opór. P o 
dobno w niektórych parafiach wieśniacy pod 
gościńcem , wiodącym  do ich w sę podkładają 
miny prochowe, ażeby w  razie potrzeby znisz
czyć gościn iec i wstrzym ać pochód żandarme- 
ryi lub wojska M ężczyźn są uzbrojeni w kosy 
i w idiy. a kobiety w  kotłach utrzym ują wode 
w stanie wrzenia, ażeby nią przyjąć żołnierzy 
i ż«n<L -mów W dodatku rozeszła się pośród 
ch lors wa wieść, jakoby  rządowi nie chodziło 
o sp ły w a n ie  po kościołach inwentarza, ale o 
konfiskatę m ajątków gminnych. O gólny spis lu
dności, który się odbył w niedzielę w całej 
Francyi utwierdził tę wiarę w ludności, która 
w spisie statystycznym  upatruje podstęp 
władz.

Na Jakiem tle tem łatw iej będą wzrastać roz
ruchy W departam encie Saroie, jak  donoszą 
telegram y, lndność siłą przeszkadzała inwenta 
ryzacyi. W  M ontregard, m iejscow ości bretoń 
skiej, ludność uzbrojona w kosy i kije, rzuciła 
się na komisarza rządow ego i żandarmów, któ
rzy schronili się w  budynku merostwa. Tłnm 
oblegał ich, a gdy obleź -nym przybył na pomoc 
oddział żandarmeryi, powstała walka, podczas 
której żandarmi strzelni pierw szy raz w powie
trze, a potem do tłnmn. Pudobuo zranili dwóch 
napastników

R ów nie we Freycinet, m iejscow ości bretoń- 
skiej lndność wystąpiła zaczepnie. G dy komi
sarz rządow y przybył z 30 żandarmami i kom
panią piechoty do F reycinet celem. dokonania 
inw entaryzacyi, przyjęto ich strzałami, których 
oddano ogółem 15. Eskorta nie strzelała. P o
borca Bię cofnął, odniósłszy 1 0  okaleczeń na 
tw arzy od kamień*

Jak widzimy, opór ludności przeciw ko inwen
taryzacyi wzrarta i rząd musi ohm yśleć środki, 
ażeby przeprow idzić tę czynność urzędową o ile 
możności bez rozlew a k iw i A le  to zależy g łó 
wnie od duchowieństwa, którego postawa dla 
parafian jest miarodajną Jeżeli przykład ks. 
Jdnriera  znajdzie naśladowców, krwawe zajścia  
mogą przybrać w ielkie rozmiary.

Z prasy rosyjskiej.
(Onbernlalao liam itw * m oikiew ikie oontra DarncwowI — 
B ajku jiluri Kryłuw 1 Dorn .aro — Priycrrny row olocjl 
w UumkwU — ojn g r » ( , »  — Prezydent repnbllkl łotew 

skiej.

Dnia 3 marca otworioao nadiw ycujną aesrę gubor- 
nlaluego ak-matwa moskiewskiego. Interesujące było 
prti mówienie prsewodnlcsącego Giłowina, który 
przedstawił zaoranym trudności, z jakieml przylało 
walcz*<* przy zwołania zebrania. Mlabter apraw we
wnętrznych wykreślił brs lUjmnlejsaych motywów 
wszystkie te punkty programu 1 wszystkie te refe 
ratj, które posiadały jakikolwiek żywotny Interes. 
Wszystko co zasługiwało na poważną o "ragę wszy
stko co koniecznie wymzgzło natychmiastowego wy
rażenia opinii zlemstwa, żonato nie dozwolcnem, 
rTkrelloaem „ Jednam słowem —  mówił Gołowln —  

i .  ułanie obecnego ziemskiego zebrania było Dołą- 
caone a takiemi trudnościami, z j a k i e m !  a l e m-  
s t w o  n i e  i p o t y k a ł o  s i ę  p r z e z  40 l a t  
s w o j e g o  I s t n i e n i a .  Daremnie staram i.ę  wy- 
oaleśó wyraz parlamentarny, ażeby we właśoiwy 
sposób nazwać taki postępek ministra". W edłog 
mówcy, nie należy prsedaięwsiąć żadnych starań, 
ani występować ■ protestem prziclwko gwałtowi, 
popełnionemu przez władzę —  nwfaezałoby to do 
wiem powadze zlemstwa.

W ładysław  Reym ont.

C li ł o> p i.
78 (Ciąg dalisyl.

Izba bjia ciasna, zapchana rozbabranemi la 
tami, w których spały żydzięta, ii  ledwie się 
pomieścili przy stole. Jedna łojówka kopciła 
się w mosiężnym świeczniku, wisząeym n on 
łapn. Grzela puścił flaszkę w kolejkn, przepili 
raz i drngi, ale jakoś nikto me zaczynał, z czem 
przyszli: nie składno im jakoś było; jaie Ma
teusz rzneił drwiąco:

— Zaczynaj, Grzela, to kiej wrony na de
szczu tak siedzital

Nie zdążył Grzela zacząć, gdy wszedł ko
wal i witał się, szukając, kajby przysiąść do 
dtrOła.

— Smolipysk jucha, zawdy tam wzejdzie, 
kaj go nie posiali 1 — bnennął Matensz. — 
W twoje ręce, MichałI — dodał zaraz, tłnmiąc 
gniew i przepił do niego

Kowal wypił i, nadrabiając miną, ozwał się 
żartobliwie:

— Niełasym cudzych sekretów, a nie is wi- 
dzq po mnie...

— Rzekłeś! Dobrze wama z Miemcami w piąt
ki na Bpacer z ka "ą, to jaszcze lepiej będzie 
dzisiaj, we święto...

— Powiadasz Ploszka bele co, Jakbyś się 
napił... — odburknął.

— Powiadam co wiadomo, że co dnia z nie
mi bańdryczysz.

— Kto mi robotę daje, temn robię, nie prze
bieram.

— Robotę 1 co inszego ty z niemi obrabiasz — 
rzekł ciszej Waebmk.

— Jaześ i z dziedzicem nasz las obrabiał — 
dodał groźnie Pryczek.

— Widzi mi się, co na sąd trafiłem.- ciel 
jak to wszystko wiedzą.

— Dajta ma spokój, robi swoje bez nas, to

—  „Nazzt Żyśń" drnknje zrtyknł p. Jabłonow
skiego o administracyjnych zesłaniach na lat 5, 4, 
a co najmniej na 3 lata. „Nie chcę —  mówi untor 
artykułu —  zastanawiać się szeroko, dlaczego p. 
Darni wo zekrehrł się w tych kilkoletoich termi
nach, ale można praypnszczać, że ma on tak silną 
wtarę w dłngoletność swojej władsy. że ntetylko 
troszczy się o pierwsze wybory do Damy, ale prze- 
widując przyszłość, nżywa wszelkich środków, aby 
otradnlć nleprawomyślnjm udział 1 w drogich wybo
rach do Damy, które za lat 5 będą się odbywały. 
W każdym razi* obecne terminy administracyjnych 
zoyłek priypomLają kontrakt czynszów? bajkopisa
rza Krylowa. Właściciel domn, w którym Kryłow 
zamieszkał, przysłał mn do podpisania umowo w któ 
rej aa jej niedotrzymanie oznaczona była kara 
1000 robll. Kryłow posłał natychmiast po właści
ciela domn 1 powledalał do niego:

„Wstawiłeś tutaj, kocnany panie, za zarwanie 
umowy 1 0 0 0  rubli —  czybyś nie zgodził się psa 
oa dodtule jeszcze jednego zera, żeby zamiast ty
siąca było 10.000 rabli. Mnie, koebaay panie, jest 
to astystke jedoo, ponieważ t tk, czy owak, płacić 
ale będę, a panu to jedno zero więcej może spra
wić ukontentowania,

W  każdym razie —  p<eze dalej JabłoHoaaki —  
ja jeszcze nie tracę aadsiei, że 1 p. Domowo ze
chce sobie zrobić tę maleńką przyjemność 1 że naj
bliższe jego rerelasye będą w tym rodzzju „Znany 
społeczny działacz ji kandydat na posła do Dnmy 
państwowej X  X  zesłany jest do okręgu Jakuckle- 
go na lat 50 ". Przyznacie ml. że to brzmi impo
nująco: ca lat 60) — 1 że ten środek wzbudzają
cy postrach, odoowlada co najmniej najlepszej an
gielskiej kart&ct.wnicy. Dziwna riecz tylko, że nie 
krepojąc się cyframi, kiedy idzie o wyByłkę admi
nistracyjną, nasza miulsterynm spraw wewnętrz
nych nie wiadomo dlaczego wstydzi się podać choć
by praybliżooą cyfrę admin!strae?jnycb arerztowań. 
Dlaczego się oao wstyazi, nie wiem —  jest te ja 
zań psychologiczna zagadka. Dość, że kiedy w pra- 
Bte pojawiła się straszna cyfra ar izztowanych 79 
tys‘ące, dzienniki bliskie mlnliteryum spraw we
wnętrznych natychmiast uderzyły na trwogę 1 za
męty łgać niemiłosiernie"

—  Po rewolueyl w Moskwie, dzienniki rosyjskie, 
a zwłaszcza organa prawicy i sfronalotw nmiarko 
waayeh, zastanawiały się szeroko nad jej pray szy
nami. Były naturalnie 1 takie pisma, które, Jak 
„Nowoje Wremia", całą wizę wybucha składały na 
obcoplemleńców, a przedewssystklom na żydów 1 

Polaków Obecnie urzędowe „Rasskoje Gosudsr 
•two" obwinia samo społeczeństwo rosyjskie, że 
śle pojęło manifest 30 października 1 skorzystało 
z niego, aby wywołać rewolucyę W  każdym rarle, 
gdyby nie było manifestu, to nie byłoby rewolucji.

Jak dalece są kłamliwe owe wszystkie poszuki
wania przyesyn wypadków moskiewskich, dowodal 
najlepiej dokument urzędowy, Jaki się udało wydo
stać s archiwom ministerstwa spraw weweętrznych 
Jest to sprawozdanie ówczesnego oberpolicmtjstra 
arskiewsktego Trepowa, o zamacha na wielkiego 
księcia Scrglusza. W  sprawozdania tem, p l i t u e n  
na  r o k  p r z e d  w y b u c h e m  r e w o l n c y i ,  znaj- 
dnjemy ostęp nai*ępująey: „Lndność Moskwy Jezt
pochwycona rosnącym a każdym dolom nastrojem 
rewolucyjnym, który bez najmniejszej przesady grozi 
wybuchem otwartego buntu. Młodzież pospiesznie 
uzbraja się, zamożniejsza lnteligencya ablera w sze
rokim zakresie szładkl na kupao broni; plnnlądze 
Jaj:, adwokaci, doktorzy 1 ludzie Innych zawoaów; 
poważnych śr< dt^w pieniężnych dostarcza miejsco
we kciple rw którego :y)ko drefcaa amiejszośż
sympatyzuje s obecnym rządem 1 z obecnemi spo 
sobaml rządzenia. Ruch rewolucyjny czyni tak szyb
kie kroki, tan się rozrósł, że walka z alm środka
mi poiiejjnemi okaznje złą sal a we słabym pailaty 
wess 1 jeżeli nie prsy pognębię w Bogn sposay- 
wającego wielkiego kslętla, to w n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e  n i e  o b e j d z i e  s i ę  w M o s k w i e  b e z  
p o w a ż n y c h  k r w a w y c h  w y p a d k ó w " .

I  na co ta poszukiwać nowy oh przyesyn mo
skiewskiej rewolucji, kiedy o jej wybuenu Ort jnt 
przeszło przed rokiem przekonany ten sam Trenów, 
który lada chwila miał ilę posunąć w karyerse 1 

stać s‘ę dyktatorem Rosy i.
—  Krsj Nadbałtycki, dzięki karnym ekipedy- 

cyom, zaesyna §<ę wyludniać „Ryżskljo Wledcmo- 
stl" na drwód wzmożenia się emigracyl z krajn 
praytaczają, że północne Towarzystwo żegingl uzna
ło za konieczne przysposobić o s o b n e  p a i o s t a t -  
k i  s p e c j a l n i e  d l a  p r z e w o z u  e m i g r a n 
t ó w.  „Partym takich emigrantów wyjeehała 9 mar
ca ■ R rgl na parostatkn „Torson". Emigracja od
bywa się i a drnglch portów, jako to: z Llbawy,

1 bot weźny nią do swojego przez mego —  po- 
wiedr tai Grzela. płtrząe ma ostro w ślepie roz
biegane.

— Kiej by was strażnik dojrzał przez okna, 
pomyślałby co się zmawiacie na kogo! — niby 
to drwił, ale wargi ma się ze złości trzęsły.

— Może i tak, jeno nie na ciebie: za małaś 
figara. Michał,

Nacisnął czapkę i wydzedł, — trzaskając 
drzwiami.

— Przewącnał cosik i na zwiady przyle
ciał.

— Gotów teraz iść słnehać pod okno.
— O sol ie jeszcze co takiego usłyszy, te mn 

się odechce podsłnehiwać.
— Cichojtauo chłopeyl — zaczął Grzela n- 

roczyście. — Mówiłem jut wama, co Podlesie 
nie przedane jeszcze Miemcom, ale leda jnż 
dzień mogą pojechać do akto, a nawet mówili, 
co na przyszły czwartek.

— Dyć wiemy, i trzeba na to zaradzić! — 
zawołał niecierpliwie Matensz.

— Radź, Grzela: na książce nmiesz gazetę 
czytujesz — to ci łacniej.

— Bo jak Miemce kopią i zasiada o miedzę, 
to będzie Jak w Górkach: powietrza prosto 
zbraknie do dychania w I.jprach i z torbami 
pójdziemy, albo do Hameryki.

— A ojce jeno się we łby skrobią, wzdycha
ją i zaradzić nie poredzą.

— I z  gospodarek nam me nstąpiąt — rz„- 
cali jeden po drugim.

— Wielka rzecz Miemcyl siedziały taknśro 
w Liszkach, a nasi ich wyka pili co do jedne
go, te zaś w Górkach było inaczej, to same 
chłopy winowate: piły, procesowały się cięgiem, 
jaże i torby se wygrały

— Prawda, to i z Podlesia moż«m wykupić 
i przegnać! — wołał Jędrek Boryna. stryjeczny 
Antka.

— Łacno mówić, teraz niema za eo knpić, 
chociai tylko po sześćdziesiąt rnbli morgę sprze
dają, a potem tc znajdziesz z jakie tyziąe zło
tych za to samo ?...

Rewia, W fn iaw j. Wypaśkl ostatnich czasów wiel
ką ilość ludności snpełale aaissesyły, a prócz teg* 
tachwlaty w niej aaśsleję w możliwość poleusieala 
bytn w uajbliżssej przyszłości". „R oś" przytacza
jąc te słowa, dodaje od siebie: „Eailgracya taka 
toć rzbca prosta, jasna —  jak nie emigrować, kłody 
ludzie 'idzą przed sobą: roi.trseiaaia, knaty 1 spa
lenia swych domostw".

—  Jakich zaś ludzi roz .rzellwano w krajn Nad
bałtyckim przekonać się można a relacji dorpackie- 
go dziennika „Postimes": W  iYosenbergn areszto
wano i rozstrzelano krawca Szolca, jako p r . z y 
d e n t a  e s t o ń s k i e j  r a e c a y p o s p o l l t i j .  
Wszyscy, którzy go znali, zaświadczają, żo byt to 
ozłowlek chory umysłowo, kttrego nienormalność 
rzucała się w oizy każdemu. Pewnego dnia ajawił 
się Saulc do redakcji „Postimes". Blady, a gorąca 
siw ym  wzrokiem, zwróslł się ds redaktora Ttai- 
•ona:

„Przyjechałem —  ażeby stę maoczn e przekouaó, 
kto pan jezieś, ponieważ mówią, że pan gubisz 
b u s z  k r a j " ,

„A  to czem, mianowicie?" —  zapytał zdziwiony 
Tenlson.

„Pańskleml artykułami. Ala ja —  ja c*atnję 
Estlandyę. Ja mam szerokie stosaaki w Potersoargt 
u dwora. Żyłom w przyjsiai z oecarzem Aleksan
drem III .."

To był dopiero początek gadaniny bea lwiątka, 
bez myśli, w tonie wzbarzonys* Trzeba było aspa- 
kajać praysałego prezydenta mltysanej republiki.

I takich ludal, takich „reprezentantów separaty
zmu" rozstrzeliwali Orłowy, Sieworsy i Inni boha
terscy obroncy jedności państwa rosyjskiego.

Kronika paryska.
Paryż, 3 marca, 

(ftarzy i nłodzi — Pogadanka Blama. — Historya hr. 
W a lm -le j  i .  zeonla -  Z .l .n a  g . lila — Walka 

przeciwka absyatowl)
(* = ) Niema literatury, w której by „młodzi" nie 

walesyll se „ataryml" o aaiady, cay hasła estety* 
esae, a czasem tylko o miejsca aa... targu. Ernest 
Blom, ssany feletoalita, w ostatniej pogadance bwo - 
jej podatozł sprawo „starych" a powodu niedawnej 
premiery Wlktoryaa Sardoa. „W ołano tak często: 
„Miejsca dla młodych!" —  plsae Blum —  śo dy- 
roktorowle tratrów zamknęli prawie zupełnie drzwi 
przed itaryml. Ale każda priosad t mści ilę 1 oto 
przytiła go cl* oa, w której odaywają „lę wołania. 
„Miejsca dla starych!" Początek literackiej kary ery 
teatralnej jest ciężki, ale koniec Jfizozc cięższy. 
Trzeba być flioaofem I powiedzieć sobie tak, jak to 
czyni pewien f  lozof nazwiskiem Ernest Blna „P o
starzałem się i kwita. Gdybym wziął nawet pióro 
do ręki, ażeby napisać młodzleńoae dzieło, Jak to 
nozynił Sardoa, zdołałbym aaiedwle stworayć... mię 
dsyakty". Czas mosl wykonywać swoje brzydkie 
rzemiosło, a gdyby >nk Ble było, to młodal m idelib  
zbyt dłago pokać do wrót życia. Gdy lieaylem 90 
lat, życia, krayesałem z całych sił: „Precz ze sta
rymil* I  nla wołano tak naówozaz po n a  pierwszy 
W ołziie  to odzywa się od oaaan, gdy aa ziemi 
pierwsze pokolenie ludzkie postarzał* się. Halśry — 
dzisiaj także jnż jeden se ataryoh —  znajdował się 
ongi jako młodzieniec pewnego razu w bierze dy
rektora teatrn .H «i tlgay egJ, gdy .łożący przy 
niósł bilet jzhlegoś goicie. Montigny spojrzał aa 
bilet 1 ra n ił ge alt cbęcmto na sto*

—  Niech tea pan czeka —  i., kł do słzżąoege.
H a fa T y  r z u c i ł  o f c l a a  b - i . t  i y . .  . „ - . n i -  

geniusz Scrlbe. Członek Akademii". Ten tam Scribe, 
o którearo sztuki przez 40 lat dobijali ilę dyrekt* 
rowie, musiał oaekać w przedpokoju. Staremn l)a- 
plaowi, który przez dłagie lata był wupółpraeowat- 
klem Seribego, odsyłana w estai aleh lafaeh Jego 
żyda wsiystkle „zt ikł, Podebnyeb prsykladdw prsy- 
taosa Blom cały szereg 1 Kończy je himorjstyesaą 
uwagą, nie pozbawioną elegljneśol „Popełniłeś* 
głapstwo, postarzawszy się".

W  teatrze „Ambign" pojawiła się na .cenie na
wa sitaka napoleońska p. t :  „Dla zwej ojezyzny" 
(Porr za patrle), iaj isans przer hr. Caitellanefa, 
którego synowi, deputowanemu Boni CasteIJane, 
wytoczyła żoaa proces roawodowy. Treścią tej cztoki 
Jezt stosunek pięknej hr. W a l e w s k i e j  a Napo
leonem I. W  szeregu obrazów przedstawia aam 
autor dzieje tego stoiaakn, oczywiście ale troizoaąo 
się bardzo o wierność hutoryesmą. Hr. Walewzka 
opiera ilę dłago Napoleonowi 1 aztępnjo dopiero, 
gdy ota jcająoe ją  ozoby żądają od alej tej ofiary 
dla ialerein ojczyzaj. Widzimy ia  zamku war- 
■zawskim brutalno zaloty Korzy kar ma, widzimy

—  Łeby ojce wydsieliły każdemn eo jego, a 
prędzej by poradził.

—  Bo pewnie, jaścil Zarazbym wiedsiał co 
robie! — zawrzeszczeli.

— O głupie, głnpie! To starzy z całego le
dwie rię przeżywią, a wy na działach chcecie 
nazbjjać pieniędzy! — przerwał im Grula-

Zmilkli naraz, bo jnści taka prawdę rzekł, 
jakby obachem zwalił w ciemię.

— Biała nie z tego, ie ojcowie nie che* wam 
popnicić gospodarek, — mówił dalej — a jeno 
z tego, że Lipce mają ziemi za mało, te narodu 
cięgiem przybywa, a roli jest coraz mniej, £dyż 
co starczyło za dziadków la tmjga, mnsi się 
teraz rozdzielać la dziesięciorga.

— Awięta prawda 1 Jnści, że tak! Jaścfl — 
szeptali nfrasowani

— To kapić Podlesie i podzielićI — wyrwał 
się któryś.

— Knpiłbyś wieś, Jeno pieniądze gdzieś 1 -  
mruknął Matensz.

— Czekajta jeno, może się i na to znajdzie 
jaka rada.

Matensz się naraz zerwał, bnchnął pięścią 
w stół i zaareyczał:

— A czekajcie i róbcie sobie co chcecie, 
ranie jo t  dosyć i jak się ozgniewam, to rzucę 
wieś i do iu.asta pójdę, tam lepiej ladzie żyją,

— Twoja wola, ale drodzy moseą tutaj ostać 
i jakoś sobie radzić.

— A bo jnż wytrzymać me mogę, jaże dyaóli 
człowieka biorą: ciasnota wszędy, źe chałupy 
dziw aię nie rozwalają, tyła u nich siedzi, bie- 
ia jaże piszczy, a tn pobok leży ziemia wolna 
i prosi się, by ją wziąć... a nie ogryziesz, choć
byś zdychał z głoda, niema jej knpić za co  i 
pożyczyć niema od kogo. Łeby to wściórnoćci 
z takiem urządzeniemI

Grzela opowiedział, jak to jest inJziei, po 
drogich krajach.

Słuchali, wzdychając Aałośńie, a Mateusz mn 
przerwał 

— Cóż nama z tego, se drogie dobrze najął 
Pękań giodaume miską pełną i tehowaj, niech aię

wreszcie Wa'ewaką w Fontainebleau, żegnająeą ca 
aarsa Wbrew pra- a ale hłstorycaaej, hr. Walewska 
prteciska się na scenie śo Napoleona, k*óry jej na 
pożegnanie daje różę. Cały ten ss^reg poartywa- 
nycb dorywcao obraaów, nie ma żadnej wartości 
literackiej —  acenicine aai efekty melośramaty- 
csnej natury zadowolić » f g ą  baru  naiwnego t jl-  
ko w u u , Ale „Amblgn" aa tyoh właśnie sstnkaek 
ale zawośal alę rlgdy.

Hr Walewską aa..wano „La Falllice śe 1 Bm- 
pereor". Była najpiękniejszą i najwierniejszy i  ko
biet, kochanych prze* Napoleena, który ją  poznał 
w r. 1807 w Warszawie. Młodalutka kobieta była 
Wtedy żoną starca, “"tórego wnuk po pierw szem 
małżeństwie był znacznie starszym od hr W alew
skiej, Początki stosunku Napoleona nie zostały do
tąd rozjamione przea hlstoryę ayn Napoleona 1 

Walewaklej, Aleksander dno de W alewski, urodzo
ny w r 1810 , był ministrem stanu we Franty! i 
umarł w r. 1868 w Strassburgu. Gdy Napoleon 
rozwiódł się z Józefiną 1 poślubił arcyksiężniczkę 
aostryaeką Marję Ludwikę, zie atraolła Wzlowakz 
łask cesarza, który nte należał do lu d il, krępują
cych alę wdzięcznością lub pokrew-ieml uczuciami. 
W  Tuilleryach m’*ła przoz „ciarue schody" zawsze 
wscęp ao i e .aria Po rai ostatni odwiedziła go na 
wyspie E*ble.

W  Paryżu od ozasn do oaaaz pow°tajo silny 
rn«h przed w sbsyntowl, jednakże jak dotąd baz 
"idocznego ekotkn. Przed laty Izba deputowanyob 

uchwaliła ustawę, zabraniająca wyiablarda 1 pray 
wozu absyntu, ale Senat ustawę., wraucił do ko
sza. Ponieważ obecnie w Belgii ustawa taka priy- 
azła do akutkz, więc w Paryżu podjęło tę myśl 
ponownie grozo ludal I roswizęło w tym kierunku 
sllaą agltacvę, zwłaszcza pośród robotników

Absynt ma swoje zajmujące dzieje 1 niepoślednio 
stanowisko w żyein Paryża. Wlecsorem, tak malej 
wlęeej pomiędzy godziną 7 a 8 , ma Paryż iwoją 
„ 1’heure rerte", to znaczy „godzinę zieloną", —  
A  otrzymam oaa tę nazwę od abaynta. który po
siada aleloną narwę, opallinjąeą. O tej porz* piją 
Parvżanle abiyat rozmaitej jakości, w rom altycb 
dawkash i aa roamalty sj oiób Jedni piją sskla- 
aeszkę po 1 0  ceatlmów, drudzy po $ 0  eeatlmów. 
To absynt sianego fabrykanta Poraofa Koma za 
drogi jezt „P eriod ", ten pije „Momiaette". Peraed 
a tukr-ai jest bardzo popularny. Nad abiyatem 
trzyma gość łyseoak* dilurkowaaą, aa której znaj
duje alę kawałek eakru. Z wielką awagą trzeba ns 
cukier lać kroplami wodę, aż oukler raeznlo śela 
kać powoli przea dalurkl do absyata Są tzey, ktd- 
i zy po mistrzowsku to czynią

Absynt, popularny równie dobrao pomięta] lite
ratami 1 artystami, jak robotnikami i złotą mło
dzieżą. szerzy rzessrwl id o  wielki# apuito zenie, jak 
każdy ar ratą aadażywaay truaek. Wypewhdzlaao 
mu teraz wojnę ale aa żarty i agromadzeaia lądo
we domagają alę od rząda, ażeby aakasał wyrabia
nia 1 pi zy wozu absyata aa -w sór Belgi. —  Roch 
przeciwko absyntowi jezt sllay i może Izba tepn- 
towaayeh ncbwall, jak przed laty, natawę przeelw- 
ko  ̂absyntowi, chodzi tylko o to, ażeby alo skoś- 
ezyłe ilę ea nahwale i żeby astawę przyjął Beaat, 
a rząd wprowadził w iys.t. Faorykanal absyata 
rozwlaą a pewaośolą silną aksyę, ażoby askrealć 
ed ragłaty zródR tak łatw«ge a strażom obfitego 
zarobku Do fabrykantów przyłącza alę BZT„karzo. 
a to dwie korporacje rozporządzają narazo zaa* 
czaeml ziłami.

■ n n P H i  -  w -

r /b k f ia  fi narta.

Zabawa .jłofiayab fizlaal". ito  warzy w a la  »■ 
llozioaia pemooy aboglm nazatom u k ć ł ladtwyok 
krakowiklsb, założono w roka l t 7 fi, *d 1 a t t r a y.
d z i a • t a inapatrij* aajubożssą młodzież szkolną 
w odzież, przeważnie w ooawio, a w mlesiąsask 
•iężkiej almy ndaiela opnsasaoaym daloslom dopłycb 
obiadów i opieki peaaukolaej. bleżąaym raki 
aakolaym wydaa • aa odaioż około 9000 koron. 
Opieką pozntskolią otooaoao praodowsiystkiem >aj- 
abożaaą młodzież aa Kazlmlerao, żywią# ją  w kln- 
sitorce Sióstr miłoilordzia pray al. Bli karskiej, a po 
obledale aatrudnlająo ją prayjemaie 1 pożyteenia 
aż do wtecaora w bndymkn szkolaym barakowym 
pray al. Mlodcwsj W  sieptyah u la tb , pod k io n i-  
klem wytrawaysn pedagogów miodaież powtarza le
kcjo  aa dsleń laztępay, ponom  aabawia się gi
mnastyką, śpiawom, deklamasyą, uytaaiom rasoaj 
poataającToh 1 aajmnjąsyth, a pa epożyslt pedwle - 
eaorka wraoa de doma. Ureoarau aabawa, wyKaaa-

nachla patracDiem! Dobrza mają kaj indziej to 
jest opiekr nad narodem, nie tak, jak o nas, 
gdzie każuen chłop rośnie se jako u  dziczka 
w czystem pola, fie czy amarnieje, czy też wy
rośnie — co to kogo swędzi?., bele jeno po
datki płacił, w rekrnty szedł i n/zędom aię nia 
■przeeiwiałl Mierzi mi się jnfi taki* fiycie i do 
grdyki idzie L.

Grzela, wyałnehawizy eiorpiiwie, zaoeął zao- 
w» a woje;

— Jeat tylko jedon sposób, żeby Podlesie 
było naize

Przyannęli się jeazeze bliżej, byeh i słowa 
nie stracić, gdy naraz taki wrzask wstrząsnął 
całą karestmą, jaże szyby zabrzęczały i mizyka 
grać przestała. Poleciał tam któryś na p-ze- 
wiady i opowiadał potem ze śmiechem, co aię 
stało- Dominikowa narobiła Ukiego piekła, przy 
leciała bowiem z kijem po synów, chciała ieh 
bić i siłą do domn zabierać, jeno co aię oparli, 
matkę z Larezmy wypędzili, a teraz Siymei
jął pić ma umor, zan Jędrzyth pijany do ena
ryczy kajś w kominie.

Nie pytali o więeej, gdyż Grzela zaczął wy
kładać swój sposób, który był taki z dziedzi
cem się pogodzić i w zamian morgi lass uażą 
dać po cztery morgi pola na Podlesia!

Zdumieli się wielce i strasznie rozradowali 
taką możliwością, a Grzela jeszcze powiadał, 
co tak samo się ugodziła jedna wieś koło Pło
cka, o czem był wyczytał w gazeeie.

— Dobra nasza, chłopcy: Żydzie, gerzaikil— 
krzyknął Plosaka we drzwL

— Za tr*y morgi boru ryentykby nam wy
padło dwanaście polał

—  A nam z dziesięć, cała gospodarka!
— I niechby dodał coniepądi krzaków na 

opał.
— A za paśniki mógłby dać choć po n  irdze 

łąki.
— I nieco bndilcn na .hałnpy! — wołali je

den przez drngiego. (C. d. n.)
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i v »  »peiób i reiultaty tej opieki pęsasskolnej, d -  
będiie ii?  tr fouo 5 1 0  b m o g rć i 3 popołudnia, 
w budynku arkolnjm barakowy* pray nl. Miodo
wo] 1. 32, na którą wydalał a prerosem dr. Jor 
dane* prayjaelół atowarayiaesli 1 miodseży a a 
prasza.

Z Uzyteini dla kobiet. W o środę d. 7 rarca  
odbua la sl< odcayt p. Maryi Tnrayny p. t. „Re- 
fori^a gospodarstwa domowego". Po odcaycie dy- 
Bku«va, Wstęp wolny. PocsąteK o goda 7 wleoaór. 
Pogadanka pedagogloana, która odbyó się ma we 
eiv artek 8  narea, odwołany aoatała do prayaaego 
tygodnia

Z „Harmonii*. Na posledieniu w dnln 4 b. m. 
ukonstytuował się wydalał Tcwaray ,Twa „Harmonii* 
jf gpoaób nattępojący: Prezesem wybrano p. Stani
ała wa Żeleńskiego (starsaego), in«tępcamł- ka kau 
J. Drohojowskiego 1 Eugeniusza Mehoffera, sekre
tarzem dra Kaaimieraa Ostrowskiego akarbnlklem 
-itanislawn Karlińiklego. Do komisy! mnaycanej 
wissll; dr Franolszek Byllckl, Stanisław Giebuł
towski, prol Fellcyan Saopskl, Stanisław Warze- 
s*klewłea; do funduszowej: Adolf. Jugendfein. Ja
nowa Federowicaowa, dr Stanisław Stępiński i He
lena Zgórkówna; do komisy 1 gospodarnej: Kazi- 
miers Gajdeczka. Feliks Nowotny 1 Lndwlk nltihl- 
eisen.

Zarsnu „Harmonii" awraoa się a prośbą do awych 
eałonków, by —  o Ile tylko możTwe —  posług' raD 
się praesłanemi im caekami w jednania no wy oh 
eałonków i praeayłanin wkładek.

Z Tow. nauczycieli I nauczycielek szkól lu
dowych ! wydz miejskich w Krakowie. Wydział 
Towarzystwa aawladamla swych członków, lo  doro- 
eane walne sgro&sdsenls odbędale się 17 b m. w 
sobotę o goda. 51/» wleozór w Czytelni (Rynek 
główny 17) W  razie brakn przepisanej statutem 
liczby eałonków obecnych na zgromadzeniu, ndbę- 
daie się walre zgromadzenie w tym samym dnln o 
gcJi 6  bea waględn na llcabę członków Za wy- 
dslalt: St. Nowak, prezes. Tadeusz Piotrowski, se
kretarz.

ama pogadanka pedagogiczna odbędzie się 
we środę 7 b. m. o goda 5 po połnanln w auli 
1 sskoły realnej. Dalszy ciąg dyskasyi nr . refera
tem prof. M ianow skiego o harmonljnem kształce
nia dacha i ciała, a po je] ukończenia referat prof 
Filasiewlcza: „Opieka nad młodzieżą poza szkołą i 
poza dowem“ Wstęp wolny dla rodziców 1 wychfl' 
waweów.

Z uniwersytetu. P. Edward Suoneekl, rodem z 
Jawiszowic, otrzymał dziś w tutejszym nniwnrsy- 
tecle stopień doktora praw.

Z Uniwersytetu ludowego. KraKowsii odda * 
zorganizował w lutym ] 7 wykładów przy współ 
ndzlale 3611 słnehaczy: 1928 mężczyzn, 1683 ko 
biot. Przeciętnie bywało 212 osób aa wykład.,, ,e, 
Biblioteka miała 3464 csyteiników, wydano Im 
i 1806 książek: 1199 z działa -góln^go, 2607 
dziedziny beletrystyki Przeciętnie dziennie 123 
czytelników pużyczsło 133 książki Z czytelni ko 
rzystało w lutym 3949 osób, przeciętnie dzien
nie J 41.

Kooiety -  a Akademia sztuk pięknych w Kra
kowie. Od sseregn lat sterają się kobiety o mc 
żnoić nozęszesacla na Akademię sztuk pięknyeh 
w Krakowie. Wszystkie jednak starania były da- 
remneml, co jest tern dziwniejsze, że aa nnlwersy 
tety zyskały już kobiety możność zapisywania się 
w poczet słuchacie* zwyszajnych. Nlezrażone do
tychczasowym zawodem, znowu postanowiły upo
mnieć się o swoje prawa i znowu wystąpiły z ode
zwą do grena profesorów Aaaaemii prosząo o po
parcie leh prośby, podanej do mlnlst-eratwa oświa
ty cUpctiie słusLcą mają nadzieję wywalczenia tym 
razem praw swolcn, tak ze względu na to, że kilka 
profesorów popiera Ich żądanie, jak także a powo
da asnirlęeia przyczyny, podawanej ta motyw po
przedniej odmowy brakn odpowiedniego miejsca 
w Akademii. Przeniesienie bowiem mieszkania »e- 
kretarts Akademii, rozszerza lokale dla uczniów, 
umożebalająo nawet praeprowadzenie kursów od
dzielnych dia kobiet 1 mężczyzn

Miejmy nadzieję, że głoay walczących o aobrą 
sprawę, znajdą posłuch u ładzi Idących za postę
pem 1 sprawiedliwością.

Obiecujący młodzieńcy. Pollcya aresztowała w 
Krakowie rzeob prywatnych uczniów tutejszych 
zakładów naukowych pod itr-iute* abrodnl oszu
stwa. Chłopacy cl kazali soDle wydrukować progra
my i bilety na różne koncerta, wlecsiry 1 cdcayty 
a przeznaczeniem dochodu na cele hnmanltarnb 1 

narodowe, 1 datki na urządzanie tych wieczorów 
wybiegali do  catej Gsllcyl, jeżdżąe pociągami a mia
sta do miasta Naturalnie wieczory takie nie przy. 
chodziły wcaie do statku, gdyż pieniądze obiecują
cy cl młodzieńcy obracali na swoje potrseby. Gdy 
się sprawa ta wyd*ła, pollcya pociągnęła owych 
uczniów do odpowiedzialności karnej

W ielki kradzież drzewa Handlarze drzewa w 
Kr*‘ [owle pp. Adolf Weingrttn, Salomon Llebling, 
Aleksander Landau, Karol Korn^old 1 Mojżesz Lem 
berper doulośll tutejszej pollcyl, że z Ich składów 
drirwa w magazynach kolei północnej giną cd dłuż
szego czasu ogromne aapasy drzewa budulcowego. 
Agent pollcyl p Scbimsheimer wyśledził, że kra 
dzieży tych, w porozumieniu z jednym ze stróżów 
koiel północnej, dopuszczali .tlę, zamtesskatl na 
Krowodrzy: Michał Marynowski, Jerzy Mroczyńiki 
i Franclzzek Cebula. Wymienieni mężcnyfnl ukra
dzione drzewc sprzedawali okolicznym włościanom, 
a bardzo wiele bndynków mieszkalnych 1 gospodar
skich powstało ze skradzionego drzowa. Sprawcy 
tych kradzież- oddani zeztall sądowi karnemu.

Kradz^ż u starosty w Brzesku p rz*d są
dem przysięgłych W Krakowie rozpoczęła się dzl 
sizj, rozpisana na dwa dni, rozprawa karna, w głoś
nej sprawie kradzieży n starosty w Brzesku, p. 
Trzaskowskiego. Na ławie oskarżonych zaa-edll: 
Michał R a b  1 a r s ,  21 lat liczący służący, Ignacy 
K a l w a r a .  2 1  lmt liczący parobek, obecnie żoł
nierz 16 pułzu obrony krajowej, Józef U r b a ń- 
e z y k .  21 lat liczący złażący, oraz Katarzyna G ra- 
b a r a o w a a ,  19-letnia złażąca, wszyscy namle 
szkall w Brzesku.

Poułuf aktn oskarżenia, sprawi przedmawU się 
jmk następuje: W  latach 1903, 1904 1 1906 do 
starostwa w Brzesku wpłynęły znaczne, bo do 
400.000 koron *ochoa«ące fundusze państwowe, 
przeznaczone na zapomogi mieszkańców tamtejszego 
powiatu dotkniętych powodzią, posuchą I pożarem 
Częśo tych fuudnszów przechowywał starosta Trza
skowski w kasie werthelmowsklej * swym prywat
n e*  mieszkaniu. Przed paro miesiącami starosta, 
przeliczając fundusze, zauważył trak znaczniejszej 
kwoty, a po skrupulatniejsze* obliczeniu brak ten 
okazał się w kwocie 1 1  548 koron. Przedsięwzięte 
s edzi wo przez mlejBcewą iandarmeryę 1 wysłznnl- 
ki; krakowskiej polioyi agenta, Jakóba Karaną, 
wnet wykryło Bprawoę tej olbrzymiej kradzieży. 
Złodziejem tym okazał się służący starosty, Miohał 
Rabiarz. a wspólnikami jego: b. slużąoy b starosty

Tgszoy Kalwzra, który dawniej już nk*adł staro 
śele 2000 koron, dalej służąca starosty, Hatarayna 
Grabarzówna. Część pieniędzy skradzionych staro
ście, mianowicie 1000 koron, o d k r a d ł Rabin rzo 
wl parobek Józef Urbańczyk.

Kradzież popełniał obwiniony w sposób prosty 
i bardzo śmiały, korzyztająo z zzafsnln starosty do 
swoich sług, który, wychodząc z mieszkania, zosta 
wiał klneze przy kazle. Rabiarz otwierał kasę 1 w yj
mował garściami pieniądze, z których nzstępile 
grabi banknoty po 1 0 0 0  koron zmieniał mu „ko
lega* Urbańczyk w nrzędtfo podatkowym. Rabiars 
»  pieniądze skradzione żył sseroko. Wraz z kilku 
„Kolegami* dorożkami joźdilł do Tarnowa i tam 
w różnycb szynkach, kawiarniach 1 domach rozpu- 
sty sypzł złotem, płacąc sa każdy drobiazg, jak 
ntbzb Indyjski. W tzklch okazjach towarzysze zz- 
ozw okradali Rabiarza, który ostatecznie wraz 
ze sweml wspólnikami dostał się lo  więzieni*, Ri 
biarz przyznał się tylko do kradzieży 7000 koron, 
część pieniędzy odebrtno od niego 1 wspólników po 
aresztowaniu, ostatecznie okazał się Drak jeszose 
4500 koron, które prawdopodobnie Rabiara okrył, 
by na przyszłość z pieniędzy ‘ ~ch korzystać. Winę 
jednak składa RabI, i  na Kalwara, który, służąc 
n p. Tomaszowskiego przed Raolzrzem, ssm ukradł 
2 0 0 0  koron, i w jaki sposób kraść łatwo można 
nauczył Rabiarza. Wszystkich ogarnęło poprostn 
zunmlenk, że złoda'ej« nie ukradli wszystkich 
400.000 koron, mając tak łatwy przystęp do pie
niędzy złożonych w kasie p, starosty

Rozprawie przowedwiozy radca ,'ąao krajowego 
p. Ferens, ozzarża prokurator dr Chwallbogowskl, 
obwinionych bronią: em&sytowany sekretarz sądu p. 
Jen r ,  dr FillmowcLI, dr Gittnzweig i dr Sfisklnd 

Z Tow. demokratycznego w Bochni. Hz nie
dzielę 4 bm. zwdłało rnchliwe Tow. demokratyczne 
w Bochni, które w krótkim czasie swego Istnienia 
zdobyło sobie kierownicze stanowisko w ważniej
szych sprawach miasta, publiczne zgromadzenie do 
szli „Sokoła* w sprawie reformy wyborczej i zbli
żających się wyborów do parlamentu ■ okręgu Tar
nów—Bochnia. Obrady toczyły się pod przewodni
ctwem burmistrze drz Maizse.

Przy 1. punkcie programu wygłosi! dr K 1 er n 1 k 
wyczerpujący referat 0  stanowisku naszego kraju 
wobec projektu bar. Gzutscna, zakonsaony znako
mitą polemiką z etosami prasy, zwalczającej sapo- 
wl« dzianą reformę wyborczą Mcwcz wskazał na 
społeczne 1 narodowe znaczę ile dla naszego kraju 
reformy ordynacy] wyborczej, wytLnął usterki rzą
dowego projektu i postawił rezolucyę akceptującą 
zasady wniesionego przez rząd prawa wyborczego, 
domagającą się jednak odpowiedniego dla Galicy! 
podwyższenia liczby mandatów 1 zniżającą w syste
mie proporcjonalnym i ość potrzebnych do uzyska
nia mandata głosów z 30 na 25 prc., a to celem 
większego zabezpieczenia naszych mniejszości na 
rodowych we wschodniej części krajo, wrezaolj 
wzywającą posłów polskich w Wiedalu, aby wobec 
zbliżających się kompromisów i układów o rozdział 
mandatów zajęli w zasadzie przychylne reformie 
stanowisko i nie dopuścili do pokrzywdzenia inte
resów kraju

W  dysknsyl pierwszy mówca p. S 1 e r  i e ń s k i 
wystąpił w obronie dawnego porządku rzeezy, przy
taczając - »  to „wyżsae, Ideowe względy, nacecho 
wane troską o prawidłowy roawój państwa 1 kraju*, 
przestrzegając dalej przed zbytnlem zaufaniem do 
bas, Gautseha, który wniósł reformę wyborczą w 
myśl aastryackiej sasad j: „dirlde et lmpera!*, ule
gając „pruskiemu knechtowi* (I). Cała reforma wy- 
oorcza, to rooota .. ponr le roi de Prosto!* 

Doskonałą replikę dał p. Siemleńsklema prol. 
G r z ę d z l e l s K i  poesem adw. dr Mzlss oświad
czywszy się za reformą wyrorezą, krytykował je 
dnak pewnego rodzajn połowiezność w postępowa
nia bar. Gantseha, wreszcie po końeowem prsemó- 
wlenln dra Kiernlka przyjęto jego resoiucye wssy- 
stkieml głosami przeciw 3. Zgromadzenie nie li
czyło ponzd 250 głów.

P-zy punkcie 2 przemówił burmistrz dr M a i s z ,  
na którego wniosek wybrano komitet obywatelski, 
m*ją«y aaweswać kandydatów na opróżniony man
dat poselski do wvgłosienla polityesnego „credo* 1 

zająć się przeprowadzeniem akcyl wyborczej. Kan
dydatura p. Battaglli nie znajduje na ogół sympa
tycznego oddiwięku w Bocbal. Grupa wpływowych 
w mieście jednostek rozpoczęła nawet akoyę do 
przeciwstawienia p. B. mniej ae „Słowem Pol- 
ikUim" spowinowaconego kandydata, która podobno 
nie pozostanie bez skutku

Krwawe zajścia w Ladzklem Koremondeat 
Kur jera Lwowskiego* pisze z Niżnlowa: 

Dotychczas aresztowano trzydziestu włościan 
i  Ladzkiego i odstawiono do sądu karnego w Sta
nisławowie. Śledztwo toczy się w kierunku zbrodni 
buntu 6 8  u. k.), występku zbiegowiska 1 t d 
Powszechna tn jest teras opinia, że wina za kre' 
przelaną spsdz przedewszystkl <m na ks Korostila 
■ jednej strony, »  p Walewskiego ze strony dru
giej Ks. Knrostll od dłuższego już czasz prowadzi 
wprost rozbójniczą agitację. Pow tiechie też tyło 
ukontentowanie, że pójdzie on zoble już z powiatu, 
gdyż od p. Moysy, posła sejmowego, otrzymał pre- 
lentę na probostwo w śnlatytisklem, a 1 0  b. m. 
miała się odbyć jego instytucja kanoniczna. Co się 
stanie a niw obecnie, niewiadomo —  przypuszczają, 
że pojedzie do Ameryki Zz zezwoleniem sędziego 
śledczego zatelegrafował ks. Koroittl z zresztą do 

etropoilty ks. Szeptyckiego I biskupa ks. Chomy- 
szyna 1 ich Interwencji prawdopodobnie zawdzięcza 
wypuszczenie na wolną Btopę. W  zupbtnie podobnym 
styla agitatorem jest p Walewski, bratsnek zna
nego eks-posła. Pan ten pod osłoną komlsarsa rzą
dowego i żandarmów jeżizl na każdy prawie wiec 
reski 1 stara się go rozbić. Dzięki temn, samo po
jawienie się p. Walewskiego na wlecn działa pro 
wotująco do najwyższego stopnia i podaiałało tak 
aa wiecu w Nlznlowle.

Do sądu w Stanisławowie odesłano mnóstwo ka
mieni, któremi bombardowano sskołę koszykarską, 
i olbrzymi drąg, itó ry *  usiłowano wyważyć drzwi 
główrs, Hf d< stania w swoje ręce komisarza.

Tarnów, 5 marca. W  ubiegłym tygodniu straż 
ochotnicza pożarna odbyła pod przewodnictwem bur
mistrza Rogoysklego walne zebranie, na którem n 
miejsce -marłego ś. p. dra Stanisława Stojałowskle 
go wybrano prezesem p. Józefa Sokelsklego. W y
boru dokonano jednogłośnie Kiedy jednak p. So- 
kalskl a wyboru zrezygnował, wybrano na po wtór ■ 
nam zebraniu p. Adolfa Juliusza Stapfa. Do wy' 
działa wyorani zostali Leon Majewski, J. Lusioz s 
ckl (skarbnik), M. Dańczak (sek1 etarz), L. Stań
czyk 1 J. Sworzeń (komendznol I 1 IV  Korpusu)
Po obradach udała się straż * muzyką na ezelc ! 
wydalałem de nowo obranego prraesa. którego ople
ce powierzyła *wój sztandar.

Ułaskawienie. Rozporządzeniem z dnia 2 b. m. 
darował cesarz resztę kzry więzienia plęćdilesięcin 
więźniom, z tej liczby trzem w zakładzie Karnym 
dla męiosyan we L w ow ie , triem w zakłamie kar

G o rsety według Ba|oovszyoh krojów parysk.cb 
i bmfcselsktob o  poleca noro otworzona

paryska praoownla gorsetów

liym w S t a n i s ł a w o w i e ,  jednemu w W i ś n i 
o m ,  oras trzem w zzkładzle Larnym dla kobiet 
we L w o w i e .

Powoływanie urzędników do ministerstw.
Jak donosi „W iener AbeLdp.ist*, ce le*  równomier
nego postępowania pray puwoiywaniu konceptowych 
urzędników do stnżby minlsteryzlnej, postanowiono 
w poroinmleniu z wszystkleml ministerstwami nie 
powoływać do służby w ministerstwie żadnego urzę
dnika konceptowego, względnie nie mianować w sta 
tnsle ministsryalnym nikogo, kto obok aoskonałej 
kwalifikacji i odpowiedniego praktycinego egzami- 
zn w dotyczącej gałęzi tłzżbowcj, nie był ^lZynaj 
mniej 5 lat w ułnżbie państwowej. Rok państwowy 
służby doDrowolnej nie mu być łFlicaanym. Najwa
żniejszą , nuzem zdaniem, w tej sprawie byłoby 
rzeczą, gdyby zerwano z wsiechmocną panią: pro
tekcją, ale nie na pi pierze, tylko w raeozywistości. 
Powoływanie do ministerstwa Dywa częsta tylko 
pozorem, aby nlesasłnżony ale szczęśliwy kandydat 
mógł „przeskoezyć* swoich kolegów.

Ze świUbi ^
Z Warszawy
—  Dsień wctorajsiy prayniósł saown 2 z nio

sły shaną bezczelnością popełnione ntpzdo rozbójni
cze na kasy kantorowe.

V» samo południe do binza p. Mikołaja Brau- 
ana przy ulicy Królewskiej weszło 8  ludzi usbro 

jonych w rewolwery i zagroziwszy obecnym praco
wnikom , zażądało pieulędir. Kasyerka próbowała 
stawiać opór, ale napastalcy, nkasując rewolwery, 
oświadczyli, że wszelki opór będzie daremny. Ode
brawszy z rąk kasyerkl klacze, otworzyli kasę I 
zabrali całą gotówkę 250 rubli (wlęzsze bowiem 
sumy z powodu ciągłych napadów me są już triy- 
manę w kasach). Cała ta operaoya trwała 5 mlnnt. 
DaSałc się to w najbardziej ruchliwym punkcie nllcy 
Królewskiej —  z biuro p. Braumana mleśol się 
w dziedzińcu domu, zamieszkałego przei kilkaset 
OBÓb. Napastnicy nszll nleścigani.

Onegdaj około godziny 5 po południu do bramy 
fabryki cerat, Obstbanma, przy nlicy Średniej Mły 
narsklej, dobijało się 2 0  ludzi, uzbrojonych w re
wolwery. Żona szwajcara, widząc t o , nie chciała 
Im bramy otworzyć 1 pobiegła dać znać do kanto
ra. Taż za nią wtargnęło do kantora 10 rabusiów 
Pod grozą rewolwerów zabrali z kaiy 250 rubli, 
przygotowane do wvpłatv, 1, etraelaląc ■ rewolwe
rów, wybiegli na podwórze fabryki. Strzały wywa
biły z warsztatów robotników, którzy rzucili się 
w pogoń za raousiami. Dwom a nich udało się za
trzymać jednego z napastników. Schwytany wyjął 
z k eszeni Jakiś przedmiot 1 pogroził swym prze
śladowcom, że jeżeli go nie pnssesą, to raucl bom
bę, Ścigający alękil się tej pogróżki I pnściii rabu
sia. Inni straelall do nacierającej na nich pogoni. 
Jednym z takich strzałów zabity został 20 letni 
robotnik, Lepanouski.

—  Na stacyi Praga kolei Nadwiślańskich, wczo
raj około godziny 10 m ' ozorem zaDity został kli
ku wystrzałami a rewolweru spluaci wagonow, Fi- 
limnn Smogai Zabójca zbiegł.

—  Przy ulicy Twardej znaleziono o godzinie 10 
ciężko poranionego nożami robotnika, który nmarł 
zanim nadejchało Pogotowie.

„l€tda“ k rw c ó w  warszawskich. W  kancelaryl 
oecnn krawieckiego w W arszawie znajduje się plę- 
kna „lada*, oayli akrzynia kasowa, pochodaąca 
z XVII wieku Skrzynię podtrzymają cztery orły 
jedaogiawe. W  roku 1862 p o lic ja  poleciła kraw- 
o a t  »*yje orłów powyginać tak, *by peżo
Dieńztwo l przybrały kształt gęsi, co taż z obawy 
koafiskzty zabytkn zostało wykonane. Lada oido- 
bioza c " srema „gęśm l* pri€*ho“ *ia i.ę  w całości 
do dnia dalslcltaego, jako pamiątka podwójnie hi- 
atorTcans i żvwe świadectwo Kultury mosKlewsKlej.

Z Lodzi. '
W nieasielę o godz 6  popołudniu na nl. Kon

stantynowskiej, około domu ar 138, traech niema 
nyoh ludzi dało 8  strzałów rewolwerowych do re
wirowego cyrkułu II., Danie1!  Jarcaaka, mającego 
lat 45, który, trafiony 4 kulami w głowę, a 4 
w .piersi, padł trapem na miejscu. Jarcsak poiosta- 
wił żonę i kilkoro dslecl. Zabójcy ssybko sbiegll.

W  fabryce Towaraystwa akcyjnego L. Geyer po
stawiono straż, ałożoną z 60 żołnierzy Wiadomość że 
fabryka Towaraystwa akcyjnego Goyera zawiesiła 

soDotę pracę —  nie sprawdziła się. Faoryka 
sobotę była czynna i dziś pracuje normalnie. 
Gorki W Beriinle. Jak donosi „Local-Anaeiger*, 

Gorki na prośby swoich przyjaciół wygłosi w Ber
linie szereg odczytów, które odbędą się w sali 

Teatru niemieckiego*. Pierwszy odczyt zapowie
dziany jest na d. 10 b. m. O esem Goi ki będrie 

ówić, nie podają dzienniki berlińskie.
Zamach na kapitana iandarmeryl. W  sobcę  

został w Ueskuebie osaczony w jednym z domów 
Damian Martynow pod zarzurem, że jesT przywódcą 
bułgarskiego oddziału powitańeaego Martynów, któ
ry znajdaje »ię pod ochroną Francyl, oświadczył, 

podda się tylko anitryacklemr oficerowi żandar
mi 'yl. Gdy kapitan żandarmeryi Turlc chciał go 
uwięzić, Martynow rznelł bombę, która wybuchła 1 
zraniła go w nogę, zaś kapitan Turla wyszedł nie
tknięty. Kapitan międzynarodowej żandarmeryi w 
Macedonii Emil Tnrio był porucznikiem 52 pułku 
piechoty austryaekiej. Jak wiadomo, Austrya na 
podstawie umowy w Mhrasteea oDjęła organizację 
żandarmeryi w wilajicio kossowskii. 1 w tym cela 
wysłała do Uesknenn 5 oficerów pod dowództwem 
podpułkownika sztaba generalnego Salis-Seewiia

Napad zbrojny na pocztę. Z Kijowa donoszą- 
W  zobotę o godz. 2 po poładnln we wsi Demiew- 
ce został ograbiony urząd pocztowy. Grabieżcy w 
liczbie około 1 0  lodzi, weszli do nrrędu pocztowe
go w onwlll, gdy tam anajdowało się 6  urzędni
ków 1 3 osoby z publiczności. Nzpastnlcy z okrzy
kiem; „Nie ruszać się z miejsca!- , g*ożąe rrnce- 
niem bomby 1 strzałami z rewolwerów, ber prze
szkody zabrali z kufra 8300 rubli, przeznaczone 
do wysłania do kasy sądowej, poczem zh'egJ. 
Uciekając, grabieżcy poprzecinali p r z e w o d n ik i  tfle- 
giaflcone. Śmiertelnie prze traszenl urzędnicy ] o- 
cztowi nie przeszkadzali nieznajomym. Napastnic; 
nazwali się członkami „bojowej organizacji socyal- 
rewolncyjaej partyi*.

Król ingtelskl Edward, który przyby* w zobotę 
do Paryża, wygląda, Jak a»pewniaja reponerzy nie 
tak śle, jak to niedawno zapewniały na niewidzia
ne niektóre dzienniki Król Edward schndl nieco 
i nie "-łada należycie prawą nogą. n chodzenie utru
dza go Mimo to na dworen Inwalidów w Prryżu 
szedł pieszo schodami, wlodąceml do hali 1 nie przj' 
jął ofiarowanej ma windy Król udaje się z Pary- 
ża do Biarritz nad zatoka Biskajiką. Kąpiele mor 
■kle w Biarritz zawdzięczają swoje wzięcie eesa 
rzowi Napoleonowi I I I , który tam prawie co rok 
przepędzał z rodziną kilka tygodni Biarritz leży 
w departamencie Pireneów dolnych, w odległości 
8  kilometrów od miasta Bayonne. Dla łagodnego

„FeU cya"

klimatu przebywa tam wleln gości także w porze 
z:'mowoj Niedaleko od Biarritz znajduje się przy
lądek St. Martin, Dosiadający latarnię morską, z któ
rej otwiera się plęKcy widok na Biarritz 1 okolicę.

S trejk  lekarzy. Już drugi miesiąc 'Ospoeząi się, 
a strejk .powszechny lekarzy gminnych w Anstryf 
dolnej trwa itotąd Wydział krajowy zajął wobec 
lekarzy stanowisko wprosi nięprzTjasne i pragnie 
iłamać bierny opór za wszelką oenę. W sprawie 
tej orgtnizaeya lekaray, praktyknjącyeh w Aaatryl 
dolnej, z wyjątkiem W iedila, zwołała zgromadse 
nie przedstawicieli WRiystkich stowarsyszeń lokat 
■kich w Anstryf dolnej i Wiednia, bes względu ni 
ich barwę partyjną. W  sali laby lekarskiej w W ie 
dnln odoyto się to igromaazeuie, a prsyDyli na nie 
Jeiegad wszystkich be* wyjątku wezwanych sto 
garayszeń. Delegaci uchwalili rezolneyę oświadcz* 
jącą, że wszystkie zawodowe stowarzyszenia lekar
skie w Wiedniu solidaryzują się bez zastrzeżeń ze 
■trejkującvml ma prowincji lekarzami i że w razie 
potrzeby p m  stąpią do biernego opora. Gdyby leka
rze gminni zostali zmuizenl do złozenU awyeh u- 
rzędów, naówezas stowarzyszenia lekarskie w W ie
dniu zapobiegną tema, ażeby którykolwiek lekarz 
■ Wiednia objął posadę na prowincji.

K atutrO fy  Kapitan okrętu „Marlposa*, priy- 
byłego do San Francisco a podróży priea »eean 
Spokojny, opowiadał. że wy»py Tnamoto 1 Towa
rzyskie, położone w południowej esęści o< ean . Spo- 
rolnego • nawiedzone zostały praez straszną burzę 
Mlazto portowe Papeete na wyspie Tahiti zalały 
fale morskie, które zbnrsyły 75 domów, pomlędsy 
niem! fraucnikl budynek rządowy -1 konsulat ame
rykański Prócz tego mnóstwo wsi morze zniosło 
z powierzchni ziemi Kilka drobnych wysp miało 
■apasć się w głębinach morsKlcb, a około 10.000 
Indal straciło życie W izdouości te nie zostały do
tąd sprawdzone.

Jak dontsaą z Mećyolamn, we wsi Tarernola 
w prowinoyf Bresciz, runęła do Jeziora Isco droga 
oraz plebania, uriąa pocztowy i kilka prvwatnych 
domów. Mieaskańcy adołali uratować się ua czas, 
ale całą okolicę ogarnął popioch.

Równie we Włosseoh, w mlezele Facecchio w je 
dnym z domów, podczas balu, o godzinie 3 zrana 
wybnchł gwałtowny pożar. Sale zapełnił gęsty dym, 
a .kotkiem przepalenia się beiek rnnęla podłoga. 
Prawie nlirt nie zdołał się uratować. Dotąd wydo
byto 16 trupów. Bardzo wiele ozób jest ciężko ran- 
nyoh.

Odznaczenie. Cci tri zaćsł rsdoy namiestnictwa i U >- 
równików! starostwa w Stryju, Auguitowl Sztsurowzkle- 
*nu. ■ okasyl przeniesienia go ■■ stan spoosynku, order 
żelaznej korony 711 klasy

Mlarowanla. W okręg o -oieji we; yrekoyl sta alsła 
wowskiej przyjęty zestał nie Stanizław, leoz Mary&n 
Piszczek' jako lezrł - tn: wolontaryosz.
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Posiedzenie ł ow. lekarskiego krakowskiego dkędzie 
się we środę 7 b. u o godzinie 8  wieczdr w klinice gl 
nekologioznej, na K tórem  będą przedstawione i omawia
ne p ’zjL.adti kliniczne 

Z Tow. ogrodniczego. Zwyczajne m eslęezne posiedze
nie członków odbędzie się we środę 7 b. m w gmaohr 
chemicznym uniwersytetu Jsgiellońakieg' o godzinie 8  
wleozór. Na porządki dziennym sprany bieżące, odozyt 
p. G. Pcla i dra Gulińskiego Po ukończeniu zwyczajne
go paaledzenia nastąpi * a!ne sgrsmaózenie z następu
jącym porządkiem _zlen jyrr sprawozdanie roczne, syr > 
wozdanie komisyi kuntrolującej, wybói p Ineprezeia i 
komiayl kont olnjącej na r. 19 8 , wnioakl lub interpe 
laoye członków

Uniwersytet ludowy im A Mlokfewlczs.
W i ai Haz um te hnlosno przemysż^wem,)

We irodę P. Bageniusi Kii mik; „Antropologia*. 
Od r>dz. V»/. do 8 ‘ /«.

n. » 6 i .w - . iestru  Mieiakiego.
We irodę. „Pan Jcwlaiski".
We czwartek „Poniedziałek karnawałowy*
W zobotę „Staroioic nkkrany* .Kajetu Węgieraki), 

tragik, a .  dya z ozatów Stanizława Anguata w 4 aktaoD 
A Nuwaczvóiklego.

Wniedzl-lę po połulniu; „Aeh te ZaKopane*; włeoi 
„Starośolc nkaraay*.

1 kalendarz. We środę 7 maroa Tcidm zł z Akwinu 
i Felioyi; wc ozwartek 8  maroa: Jama Boieg" w. i Bet 
tr p.; v piątek 9 maroa Włócz i Gw , Pranoiazki 

Y, ci.'- stolica 6 marca o godzmU 8 min. 1--, as 
ihód o godz. Ba, 29; * ogoł' acta godsin 11 m. 17 

Z k. a iwik e js e»is 'w air*yas Dnia ó marca Un 
metsetr 'caze ił od f  P 7 śo +  I H  C.; -  barometr 
wahał się

1 nla 8  marca o godzinie 7 rano sta* barrmetra 7M>-2 
ma ., termd»netrn -f o 7 O. wlau zachodni.

m epowiednl. dla (-talie/ i  zaoh jdnia n  8  marca 
•łohm rzeni. zmienne, oiepło, wiatr mnlejazy.

B . Q * b r > y  m lk tia  ( K w i t k ó w )
laj.uje, gpnedaje i naj.najb — fortepiany, pi«- 
lina, harmonie i p ś m m o le  — krajowe i xag a- 
nieme —  nowe i pni igrann aa srotówkę i 
spłaty — be* aalicłki.

O z i a !  e k o d o m i c i i t y -
x  Z gallo Towazzystwa gospodarskiego 7«

Lwowa Jono ssą W ctoraj aaKońcaył obrady ijaad
Rady ogólnej gallc. Towariyatwa gospodarskiego. 
Prayjęto ssereg retolucyj, międiy tern i w sprawie 
hodowli ryb, ntworsenla swląikn gallc. projucen- 
tów chmielu, asekuracji bydła, budowy kanałów 1 
regulacji rzek. Ta ostatnia reaolucya opiewa Ra
da ogólna gallc. Towaraystwa gospodarskiego wy
raża ubolewanie, że rsąd nie aaatosowi1 się do po
stanowień ustawy a r 1901, wadle których budo
wę dróg wodnych w Galicy! powinien był rospc 
ciąć w r 1904 I poleca komitetowi wnieść pned- 
stawienle do ministerstwa handlu, aby roboty pray 
ondowle kan»tn galicyjskiego na prsestracnl Zator- 
Samborek podjęte lostały mesawodnle w r. 1906.

X  Kanał Dunaj Odrs-WIsta. W  dniu 27 i 28 
*. m. odbyły się w Morawskiej Ostrawie komisyjne 
konferencje w sprawie rewlsyl trasy kanału Dunaj 
Odra-WItła koło Morawskiej Ostrawy 1 Bogamlna 
Obecni byli lastępoy włads morawskich i śląskich, 
jakotei delegat pruski ■ Wrocławia Projektowaną 
trasę a W isikocic do Bogamina uinaro es odpo
wiednią Natomiast cofnięto projekt 2  kim trasy 
od Bogumina do Skrseeionia, ae wiględu na ży- 
cienia właścicieli wschodnio śląnklego rewiru wę 
glowogo, a to eelem nmożiiwlenla irasy do Wisły. 
AKoeptowaco takż* życaeitia, praedłoione praes sa- 
uhoduio-śiąskie kopalnie węgla o prseprowadienie 
trasy i  Hrussowa do Polskie] Ostrawy a rowno- 
caesną kanaliaaeyą eaęści męki Ostrawioy, albo
wiem ten boom ; kawałek kanału ułatwi eksport 
węgla a rewiru polsko-ostrawsklego. Wsaystkie te 
projekty bedą siciegółowo nDzdane poć waglęće* 
technicznym I flnaneowy*

x  Dyrekcya kolei Północnej ogtana. że z po 
wodn n» jromadzenia się towarów w Granioy ■»- 
itanowiono pmyjmowanie węgla, koksn i brykietów 

do tej siacy i i po *n nią aż do d 7 b m

ćsa na alerpfeć —‘— óc —’—, knkurydaa na wrzesień 
— — ; mkn ć-,r na ma; 190C lg 90 do 18 9 2 ;
rzenak n i sierpień Ł7-7(ł do 97-gf'

■Perty mierne, ahsć kuęn* mierne, aspoaoslesle słabe, 
pogoda piętna.

Kronika lwowska
L w ó w , 6 marca.

„ S o k ó ł ' lw ow ski ODehid**ł urooayśeie w nie
dzielę 39-tą roosmeę swego ułożenia. U^oczys-uć 
aagaif p. Czarnik, opisując daleje roawojo Sokol
stwa polskiego 1 działalność „Sokoła* lwowskiego, 
poesem nastąpiły produkcjo woss ne i glmnasty- 
esne.

Uniwersytet lw owski ■ powodu nieabędnyeh
naprawek wewnątra gmachu Jeat jesacse aamki. ąty 
Na bramie uniwersytetu widnieje ogłoLienie naatę- 
pująoej treści: „Wykłady w głównym gmachu ros- 
puemą sic we środę dnia 7 b r .  Wstęp tylko aa 
wylegitymowaniem się

W ypuszczeń! na wolnebć, W  procesie borysław- 
■kim prokurator oofoął sazaienl* nieważności, a u- 
wolnienl werdyktem pmyslęgiyth C h o m y c a ,  K t n -  
d e r f e r ,  G ó r n y  1 S z e l l g o w s k l  opuścili wię- 
aienie.

Strejk —  jak ja t weioraj donieśliśmy —  roa- 
pocaęll we Lwowie pomocnicy i pomocnice drukar 
scy. Chociaż więc aeceray i mauyniścl pracowali, 
poranne daiennikl nie wyszły w lwyklej godiiuie 
1  powodu, że dsiewcaęta, nakładające papier ni 
masayny i składające gasety, orai pomocnicy dru- 
sarscy do pracy nie stanęli. Po poładnln prawii 
wsaystkie daiennikl wyssły pray pomocy doryweao 
aorganiaowanych atł. Poaa tern jednak masayny 
drnkarsk^e stały a powoda braku pomocnicaego per- 
sunalu; w aecernlach odbvwała aię na ogół praoa 
regn.arnie. Mtrelkuje rasem około 2 0 0  robotników 
1 robotnio. Zadają oni podwjżsaenla płacy W  je 
dnej drukarni asoUdryiował aię masayufata se atrej- 
kującyml. a w fnn ,J taKże i arceray.

Strejk roiny. „Gaaeta Narodowa* donosi: W Hui- 
cau (pow sokalsklm) służba dworaka opuściła dwór 
dci wypowledienla. Staro*two na polecenie preiy 
dr urn namiestnicwa aaraadaiło, aby tą csęść sfa- 
żby, która prsed termiLem wygaśnięcia umowy sa
mowolnie pracę poranciła, praymnsowo dostawiono.

Do „Słowa Polskiego* telegrafowano wraoraj 
a Skala Wieś Hnlcse, własność p Krsyżnrowskie- 
go, siała się widownią rozruchów Chłopi ruscy spa
lili dwór

W  sprawie tej donosi „Słowc Polskie*: Wiado
mość o Toirurnach. w Holcau w powiecie eokalskim, 
a hardziej o spalenia tam dworu, nie potwierdziła 
się dotąd Namiestnictwo dotychczas nie otraymało 
0  tern wiadomości, natomiast ae źródła prywatnego 
otrzymujemy takie doniesienie: Dnia 1 b. m. wy
buch) strejk parobków dworskich w folwarkach Hul- 
eae. Przemysłów. Żniatyn, Dłużniów I wielo Innych, 
Pasternaki inndnrmoryl wszędzie wzmocniono, w 
piątek sza aarekwirowano wojsko Jpokoju do nie 
dzieli nigdzie aie inKłóeonc

I a  a fer w eterynarakloh. W e Lwowie odbyło 
a*ę walne igtamadaenie gallcyjakiegu Towarzystwa 
lekarzy weteryn., aa które zjechała się snaetns 
IVsiba weterynaray a całego kraju. Omawiano spra
wę aaceej leń ocoronnych trzody chlewnej pricdw  
róży wąglikowej i uodparnlania bydła prseoiw grn- 
źlicy metodą Bohrlnga. Jeśli się zwróci uwagę, ż* 
te dwie aaraay wyrządzają hodowcom rozrocznle 
milionowe straty, awłasaoaa w naszym kraju, na- 
wskróś prawie rolniczym , należy się wielkie uzna
nie wydalafowi Towarzrstwa , (ż u&synił je tema 
tern wipólnyth obrad i dał sposobność eałonkom 
do blizssegu aapouaanta się a noweml metodami aa 
pobiegania tym ebnrobom i ich zwalczania. Refe
raty wygłossone praes py, Fryderyka Frieda a Pras 
myślą i Zrgmnata Markowskiego ae Lw ow a, w t- 
wołały wielkie sainteresowanie

R eprrtoar tsatru lw ow skiego
We środę , Pajace* (występ Aleks. Basdr >wtzlegc) i 

„y^rbum nobilą*.
We czwartei „K u  miłości* Pandiliots

mmMMMmmmaMMMaws

Bsźapeizt 8 maroa i szenlca d s październik 1* 84 
da 18‘88 pszenios ua kwieoień 1908 T G 62 d o l " * * j  
tyto na paSdziernik 18‘82 do 18 64 żyto na 1 łnee'" 
S906 18-89 do 18 Si; owies na paśćslerniz la o  *c 
1S59, owies na kwieolel 1908 19-84 do 19 86; rakury-

Rewolucya w Rosyi.
Gbecns, sytuacyą polityczną w Rosyi charak

teryzuje zupełny hao? Uchwały „Związkn 30 
października* i innych „związków* saczynnją 
przekonywać . rząd carski, że dotychczasowa 
droga reyressyj i panowan a binrokracyi nie 
przywróci porządku w państwie. Według donie
sień pism berlińsk;th, na carskim dworze wre 
gwałtowna walka, czy gabinet ma się przemie-. 
cić w polityczuo-konstytucyjne mir isterstwo, 
czy nie. Gdyby kunstytucyon&i.Sci zwyciężyli, 
zachodzi obawa, że reakeya znowu użyje czar
nych sotni, & zwłaszcza- że podburzy do buntu 
kozactwo Minister wojny wprost grozi buntem 
kozackim.

Z drugiej strony wszechrosyjski związek na 
którym obraduje 6000 uczestników wzywa Wit- 
tego do ustąpibma, podnosząc, że jego system 
repressyjnj i obecne rząuy pod znakiem st an a 
wujennugo wiecej rujnują niż bezrobocie polity
czne. „Czekać nie można. Biurokracya konsty- 
t-cyi me stworzy Konstytncya winna, być dzie
łem przedstawicieli narodu. Pierw era pwiedse- 
nie Związku „prawnego porządku* oyło kon
stytucyjne Partyi monarchiczna rozbita mową 
Miiukowa. Organizacja petersburskiej socyal- 
demokracyi 1168 głosami przeciw 926 uchwala 
bojnotować Dumą i wybory*.

A odpowieaz-ą na to jest. ukaz carski, -ozpi- 
sujący wybory do Dumy w 28 gubermaci we
wnętrznych ua 8 kwietnia, w 17 gnbe^meb we
wnętrznych i w okręaru dońskim na 27 6wie 
tnia, a w 2 guberniach na 2 mai a

Zawieszenie działalności Rsdy i b l î w ł  w  o- 
becnym składzie i weaług obecnej nstawy 
zdaniem gazel nastąp. 29 b ir

„Birżewyja Wiedomosti* są zaniepokojone ta 
jemmczem stowarzyszeni* m obroty czynnej od 
rewolucvi i anarchii, rozdaje o/1) rewo n . y i 
atemn Nagana i odezwy, nawoływń ące do w  
pr&w krwawych z osobami, wskw&ncnii prxa2
towarzystwo, . , .

Rzą zaniepokojony jest zainwi^*Jócym
składem Pumy

(Telegr. „N. Retormy11 x 6 marca.)
Zapowiedź zaburze-i w Warszawie.

Petscsburg —  „R w “ pomieszcza telegram 
e W i r g z awy ,  kto.y rapewMa, że w kw,<*- 

i t n i u  są s p c d z . e w & n e  s i l i e  zabur ae -  
n i a ,  w celu przaaikodzenla wybo om do Pu 

■ my. Dążnościrm skrajnych partyj 'dzie na ’ eką 
władza, nie dozwalająca partyom umiarh'wa- 
nym rozwijać normalnej przedwyborczej agit*-

w Krakowie, 

ullup Fioryańska l .  2 

(HoM >1 A !

Wszelkie zamowltŁUi w zakres |Oi*seoier^ 
TCbodząre a ykofi^e ale a ciągu 8 
nz>jmi e w-sielile reperację. — Jieoema

■-„I.AvnU
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cji. T y l k o  z n i e s i e n i e  s t a n o  w o j e n n e 
go  m o g ł o b y  p r z e s z k o d z i ć  t e r o r o w ; 
r t w o l u c y j n e m u .

Ulgi dla kościoła katolickiego.
Petai eburg. (Tel. ag. ros.) Dziennik ustaw 

ogłasza rozporządzenia, zmieniające niektóre po
stanowienia w sprcwie k o ś c i o ł a  r z y m s k o -  
k a t o l i c k i e g o .  Między innen* znosi Bię pra
wo generał-goDernatorów, aby w okolicach pół 
nocnych, południowych i zachodnich z a m j  k a ć 
m o g l i  k l a s z t o r y  z w ł a s n e g o  p e ł n o 
m o c n i c t w a ;  naziela się dalej zezwolenia na 
u r z ą d z a n i e  p r o c e s y j  i r o z s z e r z a  s i ę  
znacznie a g e n d y  k s i ę ż e

Zawsze to iamo-
Berlln. „Vossieche ZeBnng" donos, ponownie, 

ie Witta znowu podał tle  Jo dymisyl i te na
dworze walczą z sobą zacięcie oba stronnictwa: 
konstytucyjne i reakcyjne.

Wybory do Oumv.
Petersburg. Po ogłoszonym wczoraj ukazie 

widąć, żt wybory do Dumy na K inkazie w pro
wincjach bałtyckich nie odbędą się przed 10 
maja a w Foiace tyko w Kilkn guberniach.

Gapon.
Peteraburg. Gapon przebywa obecnie w Pe

tersburgu.

Odroczenie kary śmierci Schmidta.
Peteraburg. „Nowoje Wremia" dowiaduje się, 

jakoby powstrzymano wykonanie wyroku śmier-
01 na -Sciijnldzle Postanowiono zbadać przede- 
wszystkiem jego stan umysłowy, ze względu, 
iż objawy histeryczne, jekim uieeal. graniczyły
2 s z a l e ń s t w e m  (?)

Samobójstwo gaponowca.
Petureburg. Na zebraniu rosyjskich fabry

cznych robotników giponowskiej organizacji, 
zwołaaem dla rozpatrzenia sprawy 30 000 ru
bli. otrzymanych przez Gapona od Wittego, po 
przeprowadzenia gorących dyskusyj, członek 
centralnego komitetu p. CzeremucŁin popełnił 
samobójstwo, wystrzeliwszy 4 razy da siebie 
i rewolweru. Czeremucnin umarł aazajut-z, a 
i m  et wystawia mu świadectwo, te był czło- 
w edem uczciwym, który nie mógł przenieść 
podejrzeń, rzucanych na niego jako członka ko
mitetu

Zmiana „lokatorowi
Petersburg. Jednocześnie z doniesieniami o 

nieustannych aresztowaniach dochodzą wiado
mości o wyDnszczanin dawi .ej uwięzionych. — 
Tak w R ew  In  wypusz zono 50 włościan, w 
K o z ł o w c e  17 aresztowanycn i t. d. Źródło 
tych uwolnień leży w brakn miejsca na pomie
szczenie nowych przestępców politycznych

Bojkotowanie Dumy.
Moskwa. Dnia 4 b m. odbyło się to zgroma- 

madzenie socjalistów, na którem uchwaiono boj
kot wyborów do Dumy

Niezdatni policyanci.
Moskwa., [J wolniono tu ze słnżby k i l k a s e t  

p c l i c y a n t ó w  z pomiędzy przyjętych w gru
dnia, fetórny się okval! niezdatnymi do snra- 
wewauia powierzonych .m czynności.

Proces o pogromy żydów.
Berlin. Z Kijowa donoszą: Dziś rozpocznie 

aię nr ces > p o g - o m y  ż y d ó w.  Oskarżonych 
jest 73 chrześcijan 1 2 żydów, którzy zamor
dować mieli chrześcijanina, Chrześcijan broni 
czterech, żydów dwóch adwokatów

Dymisye oficerów marynarki.
Sebastcpol Udzielone dymisyl 11 oficerom 

marynarki; między nim' znajdaie się kilku z 
tych, co byli jeńcami n Schmidta. Wieln in
nych oficerów przeniesiono do Władywostoku, 
[ubawy i Kronsztadu.

Rabunki.
Odessa. Anarchiści wtargnęli do jednej z tu- 

tejszycn p . e k a r ń i zrabowawszy kasę,  w 
której znajdowało ię 150 rubli, uszli. Kiedy 
ich ścigano, pewna młoda dziewczyna, która 
towarzyszyła rabusiom, r z u c i ł a  bombę.  Wy
buch zranił śmiertelnie p e w n ą  p r z e c h o d z ą 
cą  o s o b ę Sprawcy uszli.

Katastrofa czy zamach?
Charków. (Pet. Ag, tel ) W pobliżu stacyi 

Jancewo wykoleił się wczoraj pociąg, przyczem 
8 wagonów i lokomotywa uległy zdruzgotaniu. 
C z t e r y  o s o b y  z g i n ę ł y ,  osiem odniosło 
rany

uzyskania p r e z y d e n t u r y  g a b i n e t u  po 
F e j e r v a r y  m

Budapeszt. Cała prasa koalicyjna uderza dziś 
gwałtownie na bar B a n f f y e g o  z powodu jego 
wystąpienia z koalicyi Niektóre dzienniki za
rzucają ma wpmst, że z d r a d z i ł  t em s p r a 
wę  n a r o d u  w ę g i e r s k i e g o .  B a n f f y  
natomiast oświadczył do jednego z dziennika 
rzy, że o d m a w i a  k o m i t e t o w i  i p r a s i e  
k o a l i c y i  p r a w a  do  w y d a w a n 1*, sądu 
o j e g o  p o s t ę p o w a n i u .

Występują z koalicyi.
Budapeszt. Poseł Karol Eótvoes. jak słychać, 

również zamierza w y s t ą p i ć  z k o a l i c y i  
Komitet wykonawczy koalicyi odbył posiedzę 
nie. na którem zajmował się s p r a w ą  se c e  
s y i  B a n f f y ' e g o ,

I to się powiodło.
Budapeszt. „Budapesti Hirlap" donosi: Pre

zydent gabinetu odbył dłuższą konferencję 
z bankierem Kurnfeldem, generalnym dyrekto 
rem węgieiskiego banku kredytowego i z wę
gierskim zastępcą grupy Rothschilda w celu 
zaciągnięcia w i ę k s z e j  p o ż y c z k i  na wy
kupienie płatnych teraz kuponów rent węgier 
skich, Konferencja wydała dobry rezultat. Do
tyczące Koła finansowe ofiarowały rządowi na 
ten cel 80 mllionow koron.

AMitym na f irzucli.
B ar. B a n f f y  r z e c z y w i ś c i e  w y s t ą 

p i ł  ł k o a i i « y i  o p o z y c y j n e j .  Wystosował 
on do Franciszka Kosswhj ust, w którym u- 
zasadnia krok swój r ó ż n i c ą  z t > A .  nadto 
faktem, że uchwalonego poprzednio programu 
w sprpwie powszechnego głosowania n ie  w y 
k o n a n o .  Nowy to cios dla aoalicyil

(Telegramy „N, Reformy*' z 6 m arca)
Budapeszt. Dziennik arzęaowy ogłasza roz

porządzenie w sprawie wejścia w życie t r a 
k t a t u  h &d d 1 o w e g o  z B e l g i ą  z d m e m  
1 m a r c a  b. r.

RekonstruKcya gabinetu.
Bufepeszt. Dziś odbyła się tu r a d a  g a b i 

ne t ó w* .  po której baron Fejeryary w y j e 
c h a ł  do  W i e d n i a .

Budapeszt Dzisiejsza Rada ministrów zaj
mowało się rzekomo także sprawą '•ekonstruh 
cyt ge-b.netu. „Budapesti Hirlap" donosi: Opie
rające się rządowi komitaty i mnnicypia, mają 
między ni zei^ikami swymi duże oficerów re- 
zerwow“ Ch. -chat teraz, że rząd zamierza 
zy h  oficerów podołać na ć w i c z e n i a  w o j 
s k o w e .  *
„  -9ze* seŁ"yi w ministerstwie woj
ny B«l« P a pp zostać «.a m i n i s t r e m  h o n- 
we  aó w

Secbsya Banfty<»go.
Budapeszt. Sądzą że Banffy pr^es wystąpie

nie i  komu tu wykonawczego loahryi 0 łty  do

Reforma wyborcza.
Wczoraj odbyło się we L w o w i e  posiedze

nie wydziału rady naczelnej polskiego Stronni
ctwa Ludowego w sprawie reformy wyborczej. 
Poddano projekt barona Gantscha wyczerpują
cej dyskusji i krytyce, której materyał przed
łożony zostanie posłom Stronnictwa, ala zużyt
kowania w debacie ogólnej nad przedłożeniem 
rząd owem w Radzie państwa.

(Telegramy , Ą  Reformy" z 6 marca)
Głosy prasy o uchwale Koła.

Wleaeń, „N. Fr Presse" pisze o uchwalonej 
wczoraj przez Koło polsk’6 rezolucyi: „Spodzie
wano się powszechnie formalnego wznowiodze- 
nia wojny przeciw powszechnemu prawu głoso
wana i reformie wyDorczej. Tat się me stało. 
Koło uchwaliło rezolucyę, Która w głównej rze
czy brzmi tak samo, jak rezolucje I n n y c h  
klubów i od nich co do głównej rzeczy w ui- 
czem się nie różni. Pod względem politycznym 
uchwała ta posiada w i e l k ą  d o n i o s ł o ś ć ,  
wskazuje bowiem, że d e m o k r a c i  i centrum 
umieli przekonaniom swoim w łonie Koła nadać 
wyraz s t a n o w c z y .

„N. Fr. Presse" donosi *akźe. że nroponowa- 
na poprzednio przez komisyę p a r l a m e n t a r 
ną K o l a  p o l s k i e g o  r e z o l u c j a  mu s i a 
ła u l e d z  z n a c z n y m  z mi a n o m wskutek 
eaerg:czuego wystąpienia d e m o k r a t ó w  i 
c e n t r o w c ó w ,  którzy stanowczo żądali, aby 
w rezolucji n i e d w u z n a c z n y  wyiaz nadano 
zasadzie p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o 
wania.  Komisja parlamentarna dw a r a z y  
p r z e r a b i a ć  m u s i a ł a  w y p r a c o w a n ą  
p r z e z  s i e b . e  l e z o l n c y ę ,  raz dodając, że 
„Koło oświadcza sięza r o z s z e r z e n i e m  pra
wą wyborczego", drugi raz, że żąda tego „w
fcieranKU pOWUZCUllUOgU , Oipuarod*

e g u i t a i u e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a "
Wiedeń. „N. Fr. Presse" w numerze popołu

dniowym stwierdza, że przez wczorajszą rezo
lucję, Koło polskie stanęło na tem stanowisku, 
co i inne rozumne stronnictwa. Przyjęło zasadę 
powszechnego prana głosowania, jako laKt do
konany, a będzie tylko walczyło energicznie 
przy spranie rozdziału mandatów.

Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie, omawiając re
z o l u c y ę  Ko ł a ,  zwracają uwagę, że Koło o- 
świadczyło się w niej tylko za powszechnem. 
bezpośredniem i tajnem a n ie  z a r ó w n e m  
p r a w e m  g ł o s o w a n i a  i wysnuwają z tego 
wniosek, że według intencji Koła tylko część 
posłów do parlamentu ma być wybrana przez 
powszechne głosowania, druga część p r z e z  
Se j my .  W polskich kołach oo&elskich zape
wniają, że tej tendencyi rezolucja Koła nie ma.

Cze8i W Dolnej Austryi.
Wlet.eń. Odbyło się ta wczoraj 7 c z e s k i c h  

zgromadzeń s o c j a l i s t y c z n y c h ,  na których 
remonstrowano przeciwko temu, że Czechom w 
Dolnej Aast.yi rządowy nrojekt reformy wy
borczej e ia  wyznaczył ż a d n e g o  mandat u.  
Wskazywano i na to, że l u d n o ś ć  c z e s k a  
D o l n e j  A u s t r y i  p r z e w y ż s ż a  l i c z b ę  
l u d n o ś c i  V o r a l b e i g a ,  któ-y to kraik e- 
trzymał 4 mandaty.

System pruski,
Wiedeń. Starostwo w M i s t e l b a c h  w Au

stryi Niższej zabroniło odbycia zgromadzeń, na 
których mieszkańcy gmin czeakich Au3tryi Niż
szej zamierzyli żądać o s o b n e j  r e p r e z e n 
t a c j i  c z e s k i e j  w parlamencie. — Starosta 
motywuje zakaz tem, iż n ie  ma u r z ę d n i k a ,  
r o z u m i e j ą c e g o  po c z e s k u ,  któryby 
mógł dozorować te zgromadzenie.

Z Rady państwa.
Wleaen. Świeżo wybrany poseł tar Stanisław 

F i n i ń u k i złożył ślubowanie poselskie
Minister skarbu przedłożył projekt ustawy 

w sprawie upoważnienia rządu do p o k r y c i a  
w s p ó l n y c h  w y d a t k ó w  w r. 1906.

Kierownik ministerstwa kolejowego, szef sek
c ji V r b a, odpowie iział na interpelacyę uosła 
M e r u n o w . c z a  i tow. w sprawie wniesie
nia ustawy o upaństwowieniu kolet północnej. 
Wskazał ou na ponane już przez prasę szcze
góły sawartej umowy z dyrekcją kolei półno
cnej, któya to umowa, jak się spodziewać nale
ży, będzie przyjętą przez walne zgromadzenie 
akcyonarmszy w d. 31 marca b. r. Po uchwale 
walnego zgromadzenia, rząd wniesie ustawę 
w Izoie, jrzyczera ma nadzieję, że do umówio
nego terainu, t. j. do dnia 30 czerwca b. r n- 
stawa będzie przez parlament załatwioną.

0 krwawe zajścia w  Ladzkiem.
Pos. R o m a ń c z u k  i tow przedłożyli wnio

sek oagły w sorawie zajść w N i ż n i o w i e  i 
L a d z k i e m ,  domagający się od rządu s u r o 
w e g o  ś l e d z t w a  i ukarania winnych, oraz 
odszkodowania dla rodzin zastrzelonych.’ jako- 
też przedłożenia Izbie sprawozdania.

Drugi wmosek nagły w tej sprawie zgłosili 
pos. B r e i t e r i tow. Pos. D a s z y ń s k i !  tow 
przedłożyli wniosek nagły w tejsamej sprawie, 
dnaagający się wyboru komisji ś l e d c z e j ,  
złożonej z 37 posłów', którejby rząd dał wszel
kie wyjaśnienia, przedkładając oryginalne spra
wozdania, otrzymane w tej sprawie. Przed tą 
komisją miałby się rząd usprawiedliwić, co ze 
swej stronej uczynił, aby winne organa pocią
gnąć do odpowiedzialności,

R o m a ń c z u k  w długiej mowie uzasadnia 
nagłość swego wniosku i stwierdza, że Rusini 
od dawna już pragną użalić się na postępowa
nie władz rządowych w Galicyi, ale nie chcieli 
wstrzymywać toku obrad narlanu ntarnych, szcze
gólno w chwili, gdy na porządku dziennym 
znajduje się reforma wyborcza. Rusini zgłosili 
w ostatnich czasach dwie tylko intemelacye, 
ale na me rząd wcale nie odpowiedział. Obe 
cnie występują Basini z nagłym wnioskiem, 
albowiem chodzi o niewinnier przelaną krew 
chłopską — Mówca p-zedstawia szczegóły zajść 
w Niżniowie i Ladzkiem, podając, że na zgro 
madzenie w Niżniowie wysłano jako komisarza 
rządowego młodego praktykanta konceptowego. 
Dunikowsk;ego, który przyprowadził ze sobą 
znienawidzonego przez ludność sekretarza Rady 
powiatowej w Tłumaczu, Walewskiego, znanego 
z denuncyacyj i rozmaitych roaeherstw wybór 
czych Gdy mowy Walewskiego uczestnicy wie
cu nie chcieli wysłuchać, Dunikowski rozwiązał 
zgromadzenie, co wywołało znaczne rozgorycze
nie w’Sród chłopów. Po rozwiązaniu wiecu, gdy 
przybyli chłopi z Ladzkiego ze sztandarem, Du
nikowski wydał rozkaz wyrwania im sztandaru, 
co się jednak nie udało. Chłopi wrócili óo Ladz- 
kiego, dokąd wysłano ż&naarmów i wojsko. — 
Rozpoczęło aresztowania znpełme na ślepo, wy
ciągano włościan w nocy z domów i areszto
wano. Wśród ludności powstało wielkie rozgo
ryczenie, mimo to me stawiali oporu. Gdy ie- 
dna kobieta chciała uwolnić syna i wyrwała go 
z szeregu, aresztowani pnmięszali się z renztą 
ludności. Wtedy porucznik Rada bez żadnego 
upomnienia i bez żadnego wezwania kazał strze
lać. Ludność zaczęła uciekać. Od strzałów pa
dły łrzy osoby, wiele ciężko lub lekko ran
nych,

Mówca oświadcza, że po ukończeniu pierw
szego czytaLia projektu reformy wyborczej, 
szczegółowo zajmie się systemem postępowania 
władz rządowych wobec Rusinów, którzy w spra
wie reformy wyborczej stoją po stronie rządu. 
Gdyby rząd postępowania rządu i żandarmów 
chciał bronić, wtedy mówca przeciwstawi ze
znania swiaaków, ktoreby były sprzeczne z przed
stawieniem rządu. Mówca prosi o uchwalenie 
nagłości swego wniosku. (Oklaski u Rusinów).

B r e i t e r  wyraża ubolewanie, żo jest zmu
szony występować z wnioskiem nagłym przed 
samem p*erwszew czytaniem reformy wyborczej, 
zmuszają posła do tego jednakże stosunki ^aii- 
cyjsKie i konieczność ochrony Indu przed nad
użyciami szlachty i rozlewem krwi. Od 28 li 
stopada z. r. zapanowały w Galicyi wprost nie
pojęte stosunki. Naród polski i rnski pow fały 
zapowiedź ogólnego i równego prawa głosowa
nia z entuzjazmem, który objawił się w li
cznych imponujących manifestacjach za reformą 
wyborczą. Równocześnie jednak powstał w Ga
licji rodzaj „kontr-rewolucyi", zainicjowanej 
przez dzisiejsza rfenj panującą w kraju za po
parciom starostów, wrdać, że Galicja
jeszcze nie dojrzała do ogólnego prawa wybor
czego, że w tym względzie konieczuem jest pe
wne wyróżuejid Galicyi. Szlachta i jej organa 
prasowe, które do 28  listopada miały sobie za 
pierwsze przykazanie poszanowanie władzy, 0- 
becnie wyrażają się o prezydencie ministrów i 
o ministrach w sposób, w jftH nie odważyliby 
się wyrazić najbardziej radykalni agitatorzy. 
Tak np. radca dworu w ministerstwie rolni
ctwa atrnszi mwicz nazwał prezydenta mini- 
stró w zarreą i renegatem Organa Wszechpo- 
laków przedstawiły bar Gantscha wprost jako 
obłąkanego, Na zgromadzeniach wszechpolskich 
obrzuca sie błotem orczydenta ministrów i mi
nistrów, występnjących za ogóluem prawem gło
sowania, ba, nawet z amboDy piętnuje się re
formę wyborczą jako dzieło dyabła. Wśród ta
kich okoliczności nie można żądać od ludu u- 
szauowania dla swej władzy, a gdy lud daje 
sie podjudzić, nie można się dziwić, że przy
chodzi do starć, które kończą się tragicznie. 
Krew w Galicyi niewinnie przelana spada na 
głowę aranżerów i prowokatorów galicyjskiej 
kontr-rewolucyi.

Mówca przedotawia następnie obszernie zaj
ścia w  Ladzkiem i zaznacza że rozkaz poru
cznika R?»dy, aby strzelać, nawet żołnierzom 
wydał się n-epojętym, gdyż czterech żołnierzy 
sprzeciwiło się rozkazowi. Trzech z nich wogó- 
le nie strzelało, jeden strzelał w powietrze.

R o m a ń c z u k :  Za co naturalnie będą uka
rani!

B r e j t e r domaga się w końon. aby rząd 
przez bezstronnych urzędników stwierdził stan 
rzeczy w N.zniowie i Ladzkiem, aby wystąpił 
z całą surowością wobec winnych i w najkrót
szym czasie zdał sprawozdanie.

D a s z y ń s k i  sądzi, że minister spraw wewn. 
asro Europt jczyk i jako przyzwoity urzędnik 

powinien być pierwszym, który da wyraz obu
rzeniu z powodu niesiycnanych zajść w Ladz
kiem. To, co się stało w Laazkiem, t. j. roz
wiązanie zgromadzenia i powstały z tego mały 
tumult w każdym innym kraju, gdzie istnieje 
faktyczna adiuinijtracya, zakończonybv został 
kilku koronami grzywny, podczas kiedy w Ladz
kiem doprowadziło to do śmierci 3 chłopów, 
zranienia 11 1 aresztowania 20. We faktach, 
które zaszły w Ladzkiem, wykazuje 3ię wyod
rębnienie Gahcyi. Sierpy, kosy i wszystkie in
ne mordercze ■nstrumeuty w rękn chłopów nie 
zadały organom rządowym najmniejszej ranki, 
JGianlichery jednak w pełDi wywiązały się z za
dania. Oto smnlay krwawy fakt. Minister spraw 
wewnętrznych prawdopodobnie okłamany i w do
brej wiirze przytoczy nam rozmaite daty, mó
wić będzia o s^rpach i innych rzeczach. Ale 
że ni. ws; są sierpy, to nie jest dziwnem

Pa s t o r :  Piły!
Da s z y ń s k i :  Tak, piły. Jestto straszne sło

wo ala ks. Pastora, który widzi się już ua 
dwoje przepiłowanym.

P a s t o r :  Nie boję się niczego.
D a s z y ń s k i  przedstawia dabj, że o biuro- 

Kracyi v .edeńskiej mużna twierdzić, że jest 0- 
pieszałą 1 małoduszną, ale jedno trzeba jej przy
znać, że ma przedewszystkiem w sobie pozory 
idei, że jest władzą porządkującą, wypełnia fan- 
keye państwowe, utrzymuje państwo. Atoli w

politycznej administracji w Gabcyi nie ma ani 
cienia tych obowiązków państwowych. (Przery
wania, głosy: Tak jest).Pańsfwo mogłoby zre
zygnować zupełn>e z tej administracji. R?ąd 
nie miałby wtenczas ani wniosków nagłych, ani 
interpelacjj, uchwdlonoby wówczas rekrutów i 
podatki z mniejszem wyłożeniem na pensye, ty
tuły i ordery

Adler: Orderami są zasypani!
D a s z y ń s k i :  Kiedy ustąpił Badeni, erzed- 

stawiający typ urzędnika czerstwego, ale głu
piego, objął bezsilny starzec ks. Sangnszko rzą
dy w galic. administracyi. Ten wogóle nie rzą
dził. Potem przyszedł hr. Piniński i był on wo
góle mniej wartościowym urzędnikiem i wogóle 
w całem swern życio^był tylko dyletantem i o- 
gromnym leniuchem

R o m a ń c z u k :  Zły namiestnik, ale dobry 
muzykant.

D a s z y ń s k i  Pod hr. Pinińskim nagruma 
dziły się akty pod niebiosy, ale on wymijał cią 
gle wszelkie trudności, które się pojawiały, Na
stąpił Andrzej hr. Potocki. Ten znalazł w biu
rach politycznej administracji, wychowany przez 
Pinińskiego, typ eleganckiego nicponia.

Abrahamów cz; O nie!
Daszyński: Panu, panie Abrahamowicz, jest 

to bardzo nieprzyjemnem, ale tych nicponiów 
zawsze używano dla pana a przeciw Indowi. 
Mówca przedstawia następnie, że dr W'odz. 
Kozłowski za namiestnikostwa hr. Pinińskiego 
pozwolił sobie zrewoltować całą wschodnią, Ga- 
licyę i pozakładał organizacye, które jeszcze 
i dzisiaj są czynne Na to wszystko pozwolił 
sobie, ponieważ był osobistym przyjacielem hr. 
Pin' iskiegu

Mówiąc o Andrzeju hr. Potockim zaznaczył 
poseł D a s z y ń s k i ,  że hr. Potocki nie mógł 
jzyskać prezydentury miasta w katolickim Kra
kowie przeciw protestanckiemu księgarzowi Nie 
pozyskał więc zaufania Rady miasta, ale zy
skał zaufanie rządu i cesarza. Potocki do nie
dawna byl zagadką. Nikt nie mógł się dowie
dzieć. jaki to w gruncie rzeczy człowiek, gdyż 
wprost w wirtuozowski sposób rozwinął kunszt 
milczenia. — Przychodzili do niego różni pa
nowie, ale nikt nie wiedział, o czem on myśli; 
milczał, a jeżeli nie milczał, to mówił takie 
słowa, które są podobne do milczenia (weso
łość), Dwa lata udało się tę legendę utrzymać, 
że Potocki jost niezwykłym umysłem (wesołość), 
ponieważ potrafił misternie milczeć. Obecnie 
także milczj, ale morderstwo w Ladzkiem świad
czy przeciw nifron.

Po Daszyńskim przemawiał minister spraw 
wewnętrznych, B y i a a d t  Be i dt ,  pos A bra
h a m o w i e  z i M u y s a ,  poczęta n a g ł o ś ć  
w n i o s k ó w  B r e i t e r a  i R o m a ń c z u k a  
p r z y j ę t o ,  a D a s z y ń s k i e g o  o d r z u 
cono.

Da meritum zabrał gło3 pos. F r e s s 1
Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń. Po zaiatwieniu wn.osków nagłych, 

przystąpiła Izba do porządku dziennego, t. j. dó 
dyskusji nad ustawą o auskultantach.

Burzliwe posiedzenie.
Wleaen, Dzisiejsze posiedzenie Izby bdrdzo 

b u r z l i we .  Podczas mowy posła A b r a h a 
mó w i c z a w sprawie zajść w Niżniowie i La- 
dzkieci przyszło do ostrych srarć pomiędzy Rn- 
sinam. i socjalistami z jednej, a członkami K 0- 
ła  p o l s k i e g o  z drogiej strony. Posłowie R 0- 
m a ft 1 z u k, J a w o r s k i ,  S #.h u w a y a r. Brc i- 
t e r  i S e i t z  ustawili się przed ławami Koła 
polskiego i przeiywali bezustannie Abrahpmo- 
wiczowi okrzykami i obelgami Gdy mówca, 
zwracając się do Breitera, zarzucił mu, że nie 
byi wcale na miejscu zajść, Breiter zawołał: 
„Jesteś pan najzwyklejszym o r m i a ń s k i m  
k ł a mc ą " .  Najgłośniej krzyczał poseł Se i tz .  
Miedzy nim a posłem Włodzimierz m G n i e 
w o s z e m  wywiązała się krzykliwa kłótnia.

Gniewosz wołał. „Nie pozwolę, aby zniewa
żano tu szlachtę polską; walczyła ona z bronią 
w ręku za swoją ojczyznę i dobrze się zasłu
żyła!" — „My was Btąd wypędzimy!" odDO- 
wiedział Seitz. Na to Gniewosz: „Myśmy wy
pędzili Turków i Tatarów, wy zaś me możecie 
dać sobie rady nawet z a n t i s e m i t a m i ! "  
Była chwila w której zdawało się, że ogromnie 
wzburrony Gniewosz rzuci się na Heitza. Osta
tecznie zdołano go umitygować. Wiceprezydent 
Ra i s e r ,  k t ó r y  p r z e w o d n i c z y ł ,  zac ho -  
w y w a ł  s i ę  p o d c z a s  t y c h  z a j ś ć  b i er -  
n i o. Socjaliści 1 Rusini przerywali także na
stępnemu mówcy M o y s a-R o s o c h a c k i e m n .  
Wówczas wmieszał się do kłótni także hr. 
S t e r n b e r g .  Zwrócił się on do ławy mini
strów i wołał wskazując na s o c y a l i s f ó w  
„Zamknijcie przecie usta waszym trabantom!" 
przyczem użył wyrażenia bardzo „nieparlamen
tarnego".

Dwustu mowuówl
Wiedeń. Na listę mówców sprawie reformy 

wiborczej zap.sało się dotychczas d w u s t u  
p o 8 ł ó w.

Si oda 7 Marca 1906.

Paryż Książę Orleański przybył dziś do Al- 
gociias. Słychać, że sułtan niezależnie od pro- 
pozycyi francuskiej i hiszpańskiej zamierza za
angażować dla zreformowania swej policyi ofi
cerów 1 podoficerów bośniackich.

Król Edward w Peryźu.
Paryż. Król Edward zaprosił na obiad do 

siebie prócz Lonleta także i byłego ministra 
spraw zagranicznych Deicassógo.

Socyaiisci przeciw wojnie.
Bruksela. Międzynarodowo Biuro socjalisty

czne odbyło tu posiedzenie, w którem wzięli 
udział także Janres, Bebel i przedstawiciele 
Rosji, Austryi i Węgier. Uchwalono na wypa 
dek wojny zwołać przedstawicieli socjalistów 
wszystkich krajów i rozpocząć w s p ó l n ą  a- 
k c y ę  p r z e c i w  wo j n i e .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ich a ł K o n o p iń s k i.

m A D E R £  A
(Artykuły w tym dziale nie pochodził od 

redakcji).

0 katarze Uylaem Jest 
wielce rozpowszechnione 
mniemanie, ii  ■ratai je 
„zdrowym" 1 ie  tęgi t a 
tar zapobledz może wybu
chowi Innych chorób, To 
wynika jn i z tego, że ka
żdy katar mniej więcej po
łączony Jeat z goręcaką. 
W licznych wypadkach ka
tar nie jeat jednak wcale 
nie niebezpiecznym. Mia

nowicie n dzieci 1 n oaób z netrojem delikatnym 
może Łatzr pociągnąć za sobą wśród pewnych oko
liczności także niebezpieczne kompilkacye. Dlatego 
ie względów higienicznych należy wjatąplć energi
cznie i bez zwłoki przeciw każdemu katarowi. —  
.Tat o środka nżyć należy steru na katar rF o r- 
m a n " ,  który ze strony lekarskiej uznany został 
wielokrotnie za wprost . I d e a l n y  ś r o d e k  na  
k a t a r .  Forman jest chlorowany eter metylowy 
mentoln. Właściwością jego sgnthu jest to. że śro
dek ten prawie ne ychmiajt sprawi* nlgę w głowie
1 w noeie. Skutek jest całkiem zdumiewający.
Użycie bardzo proste. W  najczęstszych wypadkach 
wystarczy wata forinanowa, która we wsiysiklrn 
aptekacn jegr dc nabycia w tanich dawkach po 
4C bal. 1121 1 2

Lecznica lekarsko-kosmetyczna 
Dra I m. LUSTRA

speqyalisty lekarskiej kosmetyki 
1 ohoróh włosów, 1134 

otwarta od godz, 9—12 1 od 3—5 po południu.
Krakuw, ulica Grodzka, L. 35

M m  1 Mejrinmi 
w n d o ^ o e t s i  „ W .  i e f e r w y  ‘

z dnls 6 mąroa.
Belgrad. W rokowaniach traktatowych * Ser

bią powstały n o w e  t r u d n o ś c i .
Wydalania z Prus.

Fleuzburg (w Szlezwiku). Rząd pruski wyda
lił stąd znów 14 p o d d a n y c h  a n ń s k i c h .

konfereneya w Algec ras
Wledbń. „N Fr. Presse" donosi z Paryża- 

Widoki co do porozumienia się w sprawie p 0- 
l i c y i  m a r o k a ń s k i e j  na konferencyi w Al- 
geciras są małe.  Można przbwldjwać, że Kon
ferencja zakończy się b e z  ż a d n e g o  r e z u l 
tatu.

Algecira8. Na wczorajszem po poludniowem 
Dosledzeuiu konferencyi, przedstawił delegat ro- 
syjsk’ swe osobiste zapatrywanie oparte na 8- 
letniom doświadczenia w Maroku, me przedło
żył jednakże żadnego elaboratu. Mówił on, że 
konieczną jest potrzeba doprowadzenia tam do 
do porząaKU a do tej misyi F r a n c j a  i Hi- 
fi z p a n i a zdają się być z natury rzeczy po- 
woiane. Delegat n i e m i e c k i  oświadczył, że 
Niemty gotowe są przyjąć każdą pnpozycyę, 
która uznawałaby n i e z a w i s ł o ś ć  s u ł t an a ,  
oraz zasadę otwartych drzwi i r ó w n e g o  tra
ktowania mocarstw w Maroka.

Dr Ignacy Land&n Jun
otworzył 1023 3 3

kanrela/yę adwokacką w Krakowie orzy 
ulicy Grodzkiej, L  30.

1, 2  lab 4  pokoje
z całem utrzymaniem, z a r a z  do w j t n a j ę c i a  
w pansyonaclfi p. Burońskiej, ulica Karmelicka 
L. 24, I i D piętro. Wiadomość oa II piętrze.
jmwmmmm— b— ^ — — immmmmm»

^ u r t a  t e s e g r a f i c z A * .
:M , 6 mara*
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Cennik Izby bcntflowej 1 przemyałows| 
w  k r iK O w ie

t 6 marca (,,’ods. 1 w południk)
!, W slaiy. płacą

Ruble papierowo.................................. 981 —
Muld niemieckie 11? —
/ran K papierowe..............................  95 60
Dwndilestofrankć vki w iłooie . . .  19 10

II. klaty miawBs.
4% Listy iMtawno pn m. Banku hipot. 111 — 
4 Listy aasts* jo Baukn hipot. . . lUI 40 
4“/, , , „ 50
4‘/«'/j Luty autawne Bsnku krajoweyo 101 80 P U m n * * 99 S5
5Vs Lłal̂ r tai(. gai. Tow kred. siear nieok. 99 50 
4*7. « « » * . .  41-iosn. 99 40 
4*/, 58-lefA. 8e 60

01. Obllpe"*'* I „azyezkl, 
t*/* Q*iioy]»kle obligacje propm»oyju«
4% Poiyc*ka krajowa * r. 1893 . .
4*/» Pośyooka miast* Lwowa
Ł ' - !  t /a /• It ilasta Lwowa

99 2 j 
99 — 
97 60 

100 8»
5%  Obligacje komunalne Banka k ra j.. —
4 .  „ . g, 1-1
4 •/, , kolejowe ........................99 —

IV. L a a y.
Losy miau a Krakowa 92 -

V A k > y e .
Akoye Banku bipo>eoinego we Lwowie 56s — 

.  ,  Jial. dla t  1 p. w Krak. — —
,  ,  Lwów Uieruowoe Jaasrj . 589 , o

VI Pabllozne zapitj dt*|a.
4l/u®/, wipólna renta pap.....................  ! 9 6..

„ „ rrebrns . 99 76
4*1, renta koronowa anatryaoka 10 —
t  •/, ,  ,  Wjgteraka Q5 18
P I, renta ausfyaoka w ełooie . 118 ~
4%  ■ Tęglertk. w J o d  . . 118 20
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852 -  
1*7 KO 
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<9 16

U ł — 
101 50
99 eo

loa — 
iuc —

19 60

100 25 
93 80
e;t ro

1 0 1  8Ó

102 —  
99 60

667 -  
584 -

100 26 
10G 2N 
10£ 4 > 
9* 80 

118 60 
118 75
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Naturalna bilińska szczawa
w  10 '000  ozęśoi wody, 331951 oz. węglanu sodu, 38*7660 oz. wolnego 1 napoi 
związanego kwasu węglowego, oddawna słynny zdrój leoząoy dolegliwości ne
rek, pęoherza, żołądka, gosoleo, nieżyt oskrzeli, hemoroidy, oukrzyoę, choro oy*

moczowe i jelitowe.
Dostać można w  każdym porządniejszym hotelu i restauraoyi.

wybitna reprezentantka alkalioznyob zdrojów  sodowyoh

Jako dyetyozny napój stokowy niezrównany, przyspiesza trawienie nie w yw o
łując przykrego wzdęcia, jak to byw a przy wod&oł. siołowyoh, sztnoznie kwasem

węglowym  przesyoonyoh.

Składy w handlaoh wód mineralny oh, takż-* w  aptekaoh i drogueryaoh.

1194 1 6 Dyrekcya zdroju Bilin (Ozttohy).

Starszy wieaiem

pomocniH handlowy
z niemieckim językiem w piśmie i w mo

wie, znajdzie zaraz umieszccome. 
Adres w Admiuistracy: „Nowej Re

formy* pod 1 0 * 5 . 1O86 4 s

Księgarnia
■ k ła d  p a p ie r ń  1 p rsy b o rO w  
u k o l r y c h  na prow.ncyi, dobrze się 
rentnjąca d o  i p n e d a u l a .  Zgłosze
nia pod 2 6 4  przyjmuje Adminlstracya 

„N. Reformy". 984 10 10

Do wynajęcia
3 duże pokoje nmebL z balkonem, ku
chnia, łazienka, pokój dla słnżby, gaz 
do gotowania 1 1  d. zaraz w Poznaniu, 
ul. GołęDia K, II p, Wiadomość na miej
sca u p. Wardęskiej, lub w Krakowie 
a Dra Filimowskiego, Poselska L 19, 

1054 I 9

Dobra okazya
dla księży, urzędników, nauczycieli, 
sekretarzy gmin i t. d. Dobre po
płatne i stałe poDoczne żabcie mo

żna sobie zapewnić, noo 2 s 
Pisemne oferty z podaniem stano
wiska pod „Kto pracy szuka, ten 
lą znachodzi “ Kraków, poste rest.

Praktykant
do o&ndlu korzennego

J a n a  N a g ła
w Krakowie,

p o t r i e b n y  z a r a z ,
Sgłossema wprost lub przez Biuro 

pośrednictwa pracy, ul. Kopernika 
L. 20. 697 7 10

dziecięce
wszelkich syste

mów wyaonaje

pierwsza krajowa
fabryka wózków d z ie c ię c y c h

Rozalii Lipscliutz
w Krakowie, ul. Sławkowska 1 .14

498 11 0

50|0 ' tan in i *  frw**.l a m b j  K u k ó w ,  sL  S z e w s k i
L 11. jtoleoa karty abonamentowe na golenie 
po V z ł t , na golenie a czeianieu wioiów po 
1 złr. 80 ct. Zakłai prawdziwie hlgenlcznie 
ezyzto ntraymany. 258 19 0

l a s l y t a c }  a  f l i M i - w a  w  K r a 
k o w ie  przyjmie

z ukończoną szkołą brednią. Początko
wa płaca 60 K 1059 8 8

Podania z dołączeniem m ^ostemplo
wanych odpirtiw świadectw i curricu
lum vitae, należy wnosić pod adresem: 

U - 1 2 4 6 "  R u d o l f  M o s s e  in 
Wien, L, Seilerstktte 9.

Nieuwzgl^dnione podania zostaną bez 
odpowiedz. — Reflektuje się tylko na 
zdolne siły z dobremi świadectwam5

Gościec 
Rmaiyczn* 

bole
l 4 l 0 * y  . t y l k o

Maśó Zoltana.
Tej do narerania tak wybornib 
■łożącej maści można dostać w ka
żdej większej aptece we flaszce 

ru a K z wył. porta
Pocztą w jsvła apteka Zoltina, 

Badapeszt 117 18 19

Mydlarz ud 45 lat założenia

f  Kralowie, przy nL S z c z e r e j  L 2,
w domu WP Waltera, 

poleca tizan. Putlicznuśc M y
d ła  własnego wyrobu pod nazwą 
„ P r i m a  O l i w n e " ,  czysto 
ziarnkowe, bez jakichkolwiek do
mieszek, bardzo wydatne i nie
szkodliwe dla bielizny, zwyż 6 
kilo ceny tańsze, oraz Hafftę 
e e i s n k a ,  niezapalną. *32 9 4[kilo ceny 
ce e a re k ą

Ji

DWA DOIMY
razem lub ononno do sprzedania pod 
bardzo dogodnemu warunkami, ewentual
nie na spłaty, przy niewielkiej gotówce.

Wiadomość w kancelaryi adw. Dra 
Teodora Kosoni w Krakowie, clica 
Pijarska L . 3. 1082 4 5

W ładysław  Pędziwiatr
Fabryka rolat i żalazji 1029 8 12 

K ra k ow i* , a lloa  Z w la rsy n ip ok *  -

•'rzedruk nie będzie płac- ny.
uBW ISSZCZINIk.

Wiosenny jarmark na konie
w KraJtowa. 

l/m a U - | «  m a n a  1901  r t k n  rozpo
cznie alf w K /ako»l« wiuaenny plęclo 
dniowy jarmark na konie ■zlacLatne, 
gozpodanklt 1 włościańskie.

armark na konie szlachetne odby
wa ‘ aię będzie w krytej ujeżdżalni p 
Fi rdymanda Targuakiego prey ulicy Haj- 
tkiej i na plaon przed ujeżdżalnią a ko
nie r^a jd , pomieizezenie w tejże ujeż 
dżaini. tudzież w atajniach prywatnych, 
i  domach aajezdiyoh i hotelach.

Dnia i  ‘ -| i. i r « a  1906  r . (wtorek) 
odbędzit aię główny jarmark na kunie 
włościańskie na plam „Groble."

W  czaaie jarmarku urzędują sazwy 
czaj w powi »zzej ujeżdżalni trzy komiiye 
wojakuwt dla zakupua remont a wolnej 
»«ki 1000 2 8
Magistrat stoi król. m. Krakowa,

dnia 20 lutego L906 r.

L. 818.

Konkurs.
1099 I 8

Wydział Rady powiatowej w Żyw
ca, rozpruje niniejszem konsnrs na 
posadę lekarza Okręgowsgo z siedzibą 
w Jeleśni.

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną

Do okręgu sanitarnego należą na
stępujące gminy tutejszego powiatu: 
Hucisku Jeleśnia, Juszczyn? Korb r- 
lów, Koszarawa, Krzyżowa, Mutne. Pe- 
wel mała, Pewel wielka, Przyborów, 
Przy łęków, Kychwałdek, Sopotnia mała, 
Sopotnia wielka ; Świnna razem 15 gmin 
z ludnością 16.890 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wy
noszącą rocznie 1200 kor. płatny z ka
sy Wydziału powiatowego w ratach 
miesięcznych z góry, oraz ryczałt na 
koszta podróży ustanowiony przez Wy
dział krajowy w rocznej kwocie 600 ko
ron.

Chcący uzyskać posadę lekarza okrę
gowego mnsi posiadać warunki wyma
gane w § 7. ustawy z dnia 9. lntego 
J891, Nr. 17, Dz. n. kr.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbo
wej, wydanej przez c. k. Namiestni
ctwu w poruzamieniu z Wydziałem 
krajowym na zasadzie § 14 wyżej po
wołanej nstawy.

Prócz tego będzie miał leaarz okrę
gowy obowiązek otrzymywania apteki 
domowej.

Jdn-iśne poaania nalezj wnosić naj
później do unia i  kwietnia 1906, do 
Wydziału Rady powiatowej w Żywcu.

Żyiriee. dnia 96. lutego 1906.

lniejszem ośmielam się zawiadomić P. T. Pa
nów Kupców, iź objąłem zastępstwo makaro
nów fabryki towarów mącznych „BRONI-

SŁAWA" w SYGNIÓWCL, poczta Lwów, jedynej 
katolickiej fabryki makaronu w kraju, i proszę o la- 
skawe poparcie.

Ji KOSZ.Kraków. 1088 2 i

Pierwsza g-alioyjska

Fabryka dyetetycznych wyrobów
W ola Ouohaoka. Poozta Podgórze.

Poleca jako pierwszorzędny wyrób krajowy, podług wypróbowanych szwaj
carskich i francuskich przepisów w najlepszych i najczystszych gatunkach 
Gotowe ciasto do pieczenia: Sabaudzkie, angielskie, czekoladowe, pia
skowe, korzenne, zdrowia, struclowe, drobne. Legumlna „puadlng“ ze 
smakiem ; ananasowym, cytrynowym, czekoladowym, malinowym, pomarań
czowym, poziomkowym, migdałowym, wanilinowym. Proszek drożdżowy. 
Zastępuje ożycie drożdży prasowanych, drożdży płynnych; działa w wyż
szym stopnia od tychże na wyrost i lekkość ciasta. Cukier wanlllnowy. 
Zastępnje w zupełności prawdziwą wanilię w laseczkach. Proszek wanl
llnowy do soeśw. Zastępnje jaja i Bonrbon wanilię do robienia sosów 

do kremów, puddmgów, galaretek owocowych. 1093 l 2
3*v y t y *  ̂ v Y Y r r r Nnnnn'YYYYYYYY^nn/>^ww..vv’YvvYVYw r v,>n'VY'

O l k .  d H t e w t y  a& aw ornaga

TT A V  A  p u d e r  a n t y s e p t y e z n y
J  | r \  I  r \  przez powagi lekarskie polecany, jes>t n a jlo -

HAYA
T yaląoa puaaiąic# w ak  I

p j r y m  p ro s z k ie m  do z a s y p y w a n ia  d la  
n ie m o w lą t  1 d z io o i. — Prawdziwy tylko 
s marką „Opatrzność". Cena pudełka 70 hal.
mydło  h y g i e n i o s n e
jest najlepszem mydłem dc mycia dzieci. Spo
rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
bygieny. Ceua pudełka 70 ha.lerzy. ioos a bs 
-  Oawrssga alą p m d  n a ila d o w a io tw a m l 1ę  pr*#<

W każdej »] teoe i dregaerjf do Bab/ola' — Żądać naleij wyraj ile:
„HA Y A “  pudru r a ty sep ty ozn og o . ~M| riłówny skład 
„H A Y A 1" m y d ła  k y g ie ~ ic .n o g o .  T B 8  wysyłkowy

S. HAT, aptekarz c. i k. dostawca nadw. we Lwowie.

17 9 0
Bardzo wielka HM  

o$6b -polepszyła swoje zdrowie 
» takowe utrzymuje przez używanie

rPIGULEX PRZECZYSZCZAJACTCH

, D - CAUVIN’A
i ŚrodeV popularny od dłuższego czasu, ekono , 
/  miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc kre w daji się 
I zastuso wać prawie we wszystk.ch ehorobach chi-o- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmj. przestarzałe 

\ katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, i 
igru aoły , osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, tłem ‘ 
Strawieniu i po wolnem funkeyonowaniu żołądka..i

. 0 P I G U Ł K I  O A U V I N  tą do nabycia w ' 
tetfkczych i mtekach iicata ,
v P* BY fi u :

Fnubourg Saint-Den t, 147

Eiądowo

pod firmą

uprawniona

1
K. Rżąca i Chmurski w Krakowie

p r * y  u l. Iw . G e r t r u d y  p o d  N r. 4 , 180 8S 0
wyrabia pod kontrolą komiayl Prremy ..owej Tow. Luk. Krak. . olei one p n i  to' Tow

wody mineralne sztuczne
odpi rladająoe składem ohemloinym. wodom: bILiftSEiEJ, GEKSHUKBUffiSKJSJ, 

SELTEaRnlEJ, VICHT, MA'8 YE>BADŁKIŁT, HOMBUBG, KJflHIFGKN, tndaiei
■ p o o y a l n o  l e o z n l o z o

-ai Utową̂  bromową, jodową, śelaaiatą, kwaśną, en woijr leeamlcae aorm alae 
a pneplan Pro/. J&worikitt/o.

.Sprzedaż ezaatkewa w aptekaoh l drogoeryaob. —  Ceanlkl na ząoaele flranoe.

Kurs przygotowawczy
do

E g i a n i n ó w  *  rw oA u u k ow ośo i p a d s tw o w ą j, *  j w s j  1 b n -  
n lia lte r y i  p o jo d ., p o d w ó jn e j ,  urządzam nadal według najnowszych 
w y n a g a ń  k o m i s j i  s g z & m ln a o y j n«J —  Również udzielam nauki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafli.
Ola paA osobno godziny.
Korzystny rezultat tejia zapewniony.

H enryk Gottlieb
rut. egz. naucz, rach państw, i t. d.

178 i« 80 K r a k ó w ,  u l.  D io t lo w s k a  6 8 . I I  p ię t r o .

Zarzad d6brKo,,*"rv’.p, w'“iS 90 SPRZEDANIA!ł 7 u  poszukuje na folwark 900 
morg. ekonoma o skromnych wymaga- Buram ćwikłowe 8000 kilo, r w c  lew 
niach, któregobj żona pełniła obowiązki Karoti 1000 kilo. Pi trutzufi t u d u  
szafarki. i0 i 2 4 2000 kllo> ?e,erY olbnymw 500 kilo.

CENY KONKURENCYJNE. 
Wiadomość u porty^ra: Kraków, Rako

wicka 25. 1097 9 i

B a  I n o a c '  J a hrd*
Arcmafyczne rabiefhi ao mycia I do 

kąp.-li. r>adajq wedzie nader
p-zyjem ą i nwata wor odAwielaJą 

I wyg-tŁdzaja SKor^
 ̂ rflo. 

w*r o i jtowny j t f a d

A  pitka fbr. Gr a i e ws k i «  j o
w Kranów'®

Wystrzi się nasiadouinicCur

188 87 50

L. 450. 981 8 8

Konkurs

Nasienie 
świerka pospoliibgo

(Picea excela) dła kiełkowania 80*/, 
po 200 koron ta 100 kilogr, loco eta- 
cya {Rajcza ma na aprzenaz Zarząd 
dóbr Rai cza (stacya pocztowa, kole
jowa i telegraficzna). 1180 l fe

Parcela budowlana
d o  a p r icd a a li w Dębnita b bliiko meatm.
Wiadomość: Kraków, alica Kolejowa 1, mi»- 

akania 2. 1020 8 i

Poż-ycatlŁi
aałatwia aa aondyKtem 1 b e i koudyktu dla 
B, T. uraędników, ofinerbw wogólnośol, jio fe  
sorów, wielebnego duohowleńatWŁ, nanuayoieli, 
notarynsiy, irkarzy adwokató r i  apt. k .i-iy. 
k , , ra ie j t - s y a  , BtaiLwL ▼*r*li.u“  Wi 
L w ow ie  ul K opern ik* 7. 10*6 5 15

Zastawione

na posadę in ż y n ie r a ^  powiatowego 
dl* spraw drogowych i wszystkich spraw 
technicznych.

Obowiązkiem inżyniera powiatowego 
będzie także prowadzenie Kancelaryi 
w sprawach drogowych.

Ubiegający się o tę posadę winni się 
wykazać:
1) nie przekroczonym 40-tym rokiem 

życia;
2) dowodami fachowych itndyów. a 

w szczególności świadectwami z o- 
gzaminów złożonych pe ukończenia 
politechniki;

3) świadectwami z kukoletniej pra
ktyki.

Posada ta będzie nadaną na razie 
prowizorycznie na 1 rok, poczem może 
nastąpić stabilizacyu 

Do posady tej przywiązaną jest ro
czna płaca 9400 koron, dodatek akty- 
walny 400 koron i ryczałt na objazdy 
900 koron. ,

Podania udokumentowane wnosi ć na
leży dc Wydziału powiatowego w Ży
wca najpóźniej ao d n iu  81  n a r f e  i 
1 2 0 6  r .

Z Wydziału powiatowego 
Żywiec, dnia 17 lntego 1906.

kapuje Dezpł. % własnych pieniędzy ce
lem k u p n a  po najwyższych cenacL 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9,
I piętro sos 17 24

P I Ę K N O Ś Ć C E  R >
POW ODU JE iU T M Z Y M U JF

2MANE

M y D L O  ~  
C L Y C tD Y N O w lO - 
-  B F N Z 0 tS 0 v óE

* y
M APKA 0  ^ ^ .  C H H O N N A ! 

)0 NABYCIA - WSZFD7IEGt.ÓWN* n Ł/,p. *
DROGUERYA ml LWEM =

KRAKÓW. ST RAPOM 7.

659 5 0

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x j00000O,OOOCO000000<

Fod wiosenne zasiewy jest

Mączka żużlowa Thomasa
znak gwiazda

892 5 12

n a jle p sz y m  I n a jta ń szy m  nawoiem fotforowy®. Zaitoiowana aa wiosnę 
r 'rośliny k U ic w i .  ok op ć w*. p ** -J w n * jarzym y .1 na wilgotne łą k i,

prk/Doil najw jżn p ny.
Baczność na powyżazj zna* ochronny, plombą ■ oznaczenia zawartości.
Przectrzega ilę prz*4 zzknpnem 
btrSwzrtt.oiowegu towzrm, 
gólnlr znzozaneg. na workach

żą tałasywą m arką.

Fabryki fosfatów Thomasa w  Berlinie.
Cenniki, broiznrkl i pouczenia udziela darmo i  oplam ię

Jozef K&rrach, Lwów, Jagiellońska 22.
/  xXXXXXXXXXXXXXXXXXX ■ 1 11 ^ x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

I

P roszę zawsze żądać W y ro b u  tr a jo u e g o

M a  oszczędzających jędrnych «yd«ł
z „noaorożcemu lub „kozą" 1041 5 m

z  Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła
Szymona Munka w Żywcu 1. 4-.

(Założonej w rozu lo48). próbki i oamulu dam a.
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B y w a

Sirolina
_3fjBłec» łpetyt i sprawia, ic "  prrjbywa ciała, usuwt 

łV~?jLasze), wydileliny, bp-awia. ie  pot, no-e tnikają. -j-..

Ę26 ęm *. , - aiskv

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
zołzach, influenzie

pi zez licznych nroiesoiów i lekarzy co dzień zapisywana.

P o n ie w a ż  są. l i c h e  n a ś la d o w  n ic tw a , p r z e t o  p r o s im y  i ą a a ó  z a w s z e  w  o r y g m a ln e m
o p a k o w a n ia  , .R o c h e “ .

Moehe
%'» DoBtM moim [na lariądzenie lekarsa iptekaoh 

po[*4 K  za flaai-e. gM M IS  I

R n  f l n h r T O  r «»tn jv «g o  się febrycznego 
L /U  U IL I A C  prcedn bioretwa w Krako
wie, bez konknreocyi w kr.jn, .rtykułu aprza- 
d.wanpgo tylko za gotów sę, po^znkiw&ni 
w s p ó ln ic y  z ndziałaiui od 6 do 10 ty*lęcv 
koron.

Z*,fo *er Ir pod Ł o r e k a  8 5 “  przyjmuje 
Administ-acya „N. Reformy*. l ! 2ó 1 3

Z gubion o
dnia 26 lutego w Krakowie rewers pry 
watny na 1000 rubli, z d. 4 czerwca 
1901 r. Znalazca za złożenie go w Ad
ministracji rN Reformy* lub w policji 

otrzyma wynagrodzenie. 1046 3 3

Stroiciel fortenianaw
cka 1. 17. Strćż wskaże.

z Warszawy 
nL Karmeu 

1136 1 9

Realność w Nowym Targu
ik ’ adijąca aię z domn jednopiętrowego, moro 
waaego, o czterech pokojach, kn h ii i ogród- 

kz je: i. « lo  .p r z e i ia a la .  
Zgłosreiia: Kraków, ni. Zwierryrlt-ck* 30, 

part.- 1127 I 4

Zdolny pedagog
aaademik, przyjmie jakakolwiek lekcyę. — 
Zgłosce na poi i U 4  przyjmuje Adminicra- 

oya „N. Beformy-. l ing  i J

P R L R R t im  KAWY
poleca częściowo 

i hurtowrie 
wyborowe gatunki

F. H offm au n -Ł a R oclie Co.
B a z y l e a  (Szwajearya). l«l 18 40

wiosenne
w  u s e t n i e  

| • e d L w sh ilb  i i t  
^ 3 a a / ^ H H T ^ J : 3 t u J . C 5

112o 1 8

MAGAZYN
HENRYKA SCHWARZA

Kraków, Grodzka 13.

Okrycia, Żakiety, Kostyumy, Spódnice.

K R A K Ó W  
Rfock ji.44

najnowszym  
i najlepszym t>po- 
soóem za pomocą

,gorącego po«istrza“ 
po cenach 

najniższych.

M . 3 3 W O R M I C K U
1084 4 0

Losowanie
dzieł sztnki między C z ło n k ó w  T o* 
fr a r z y a to a  P r z y ja c ió ł  N ztnk 
P i ę k u y f l i  vr U r a k o t t I e  za rok
1905 odbędzie się 8 kwietnia 1906 r. 
Dyrekcja wzywa PP Czl nkow Kore
spondentów, by najpóźniej d o  2 5 -g o  
m a r c a  b . r . p<d utrata prawa do 
udziału w losowaniu, uregulowali prze 

szłoroczne lacbunki.
• Dyrekcya Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych 

1138 w Krakowiu

C u k r y  w  w ie lk im  w y b o r z e  
Z iem n i& k i M a r c y p a n o w e

poleca
A D A M  P I A S E C K I
Długa 10, Floriańska 2, Betel Dreadeaskl,

Kraklw. 1J6 Y4 O

znającej »'C na szy ć  u, do zarządu wię- 
kazym dumern w « Lwowie. Warunki 
1H 3 l a bardzo korzystne. 
W iadom ość: Kraków ul. Czysta 13, I p.

Walne Zgromadzenie
członków

Towarzystwa pożyczko
wego i oszczędności

w Skaw inie  
odbędzie się dnia 1 9  m arca  
1 9 0 6  r . o god zin ie  2  po
południu  w lokalu Kasy Towa

rzystwa w tska winie.

Porządek, obrad:
1. Przyjęcie bilansu za r. 1906 i udzie

lenie Dyrekcy. absolutorynm na 
wniosek komisyi rewizyjnej,

9. Rozdział zys&n na wniosek Rady 
nadzorczej,

3. Wybór 3 członków Rady w miejsce 
ustępujących,

4. Wybór aomisyi rewizyjne],
6. Wnioski członków

Skawina, dnia 5 marca 1905.

A u gu st O cetkiew ic#  
1138.1 8 prezes.

Aspiranta farn iacyi
z II lab III r. poszukoje 8 . K a r w a 
c k i ,  a p t e k a r z  w  W o j n i c z u . 11*8

Wina węgierek
znane ze swej dobroci, przeważnie 

z w ,a  m y c i .  w in n ic  poleca magazyn

Jnlinsza Łtrossego
w Krakowie, Rynek 34

111 60 0

Do sprzedania
duza parcela budow laua
(obecnie ogród owocowy) w naj
zdrowszej części miasta n ied ale

ko plant.
Bliższe wiadomości w ekspedycyi 

ogłoszeń Willi. Nx mh  n a ,  Pędzi 
chów 23. 1137 i  2

H a l a B y b n a
w Krakowie, aa M ty Rynku,

p oleci na bieżący tydzień a najświeżste^o 
transportu 1 wysyła staranuie opakowane na 

prow incję pocitą  lab k o b ją  ta  aullocką:
h j > 7  m o r .ita ie  j a k  t

aa klg.
Łnpacte drobne [ScheliflscheJ . . złr — 40

wie kie „ . . . „ — 60
Kabliony 1 W it:łii**e [Lengfiscne] . n — -46
Lołuiie murskie [Seeiajhsr J ..........................— 50
Ozorowce [R otŁ iuugen] miast Soli „ 1- —
Fląueik. d i s m a ż e n ia ................... „ — 90
Siedtie wieże, tielone do smażenia „ — '60
Torb. <ty [StembnU] małe *łr. 1‘40 wlel. „ 2 90
Sztokfisz an_hy 9a ct., już m octony „ — '64

k jr b y  r i e c s i s *  j a k i
Karpie żyw e in o io n e ................................ „ 1-80
o tjtu p a k i Iwie io zamrażane . . „ — no
Sanaacze ,  ,  .  1 10
Łuaoiiopztrągt różowa 9 - 3  kg. iztnka „ l ‘7ó 
Łososie wielkie iztnki d tijion e  złr

2’Ó0, lał 3 ............................................B a-—
Wyzina świeża rezyjtka dzielona . ,  1 60

A r b y  w t d i o a r  J m i

Sleazie zwykle, Ł otoiioiledzie, B lklingi. Szpro
ty. W ęgorzyki, W ytm *.

L o ło i mortai
u i jś  rzeczny różowy do kanapek.
Pstrągi rzec-re 
•Sygi e ‘)jih “ .
oiąga I Białoryba reayjłka w|dzona.
Sieiawkl toaj jazie.
łka n a e r w y  I Harynatjr z ryb w  najliczniej- 

« ł j h  wyborze 1 najtaniej, w pniakach, na 
zztuki i  na wagę.

Kawior a*‘ rachan«ki grnbouarm sty, jaeny i 
mato aulony dkg. 26 o t , pnazeozki po złr 
1 50, 2-50, 6 -  1 10 — .

Kawhr jesiotrowy, grnboziarniity, ja«Ly, dkg 
16 ct., pnizeetki p< kłr. — 8 6 ,1 6 0  3 — i 6 — . 

Majonezy.
Pazty angielzkie.

Szczegółowy t in lk  mych marynat posyłam 
na -ądanie giatia i  oełatnie.

Kapcom , k.asztjrom , inztytncyom i mena- 
zem w ojikow ym  ndz ea m  .p ostu  wedłng m o. 
żnnlci. U 31

Ci^gnienif dria 1 kwienia. Główna wygrana 600.000 franków.
Ł o s y  t u r e c k i e

aą obecnie bardzo cennemi losami 1 do powiększenia iw .j wartolol bardzo zdolnemi. 
Ljmy tu r e c k ie  dają 6 ciągniań w roku: dnia ł/i, ‘ /*, V*. Tłł Vu 1 Vu * trzem i głńwnesal 

\ jgram mi po 60O.OOO franków, trzema głównemi wj graL.m. po 800.000 
t anków 1 licrneŁ.) t wygranemi pobooznaml.

Łoay tureckie nawet przy wyciągnienin z najmniejszą wygianą, nynoaząeą natto 2t0 
fransów *— 298 koron, dają znaczny zysk 

Losy tu i i akie są przeto bardzo do knpaa polecenia godne
Sprzedaję losy turionie knpnjąoym za Bctowkę podłng rurze, lab też 

1 loi to recki ne spłrty miesięczne po 4 1 8 i
5 lozów tur«ckich „ B „ „ 30 i 40 K

25 ,  „ „ .  .  160 1 200 K
Kiepoazlelnt prawo do wygranej na podztnwia doknmenta sprzedaży podłag przepisów astawy 

sporządzonego zaraz pu złoisnin pierwszej raty.
Ceny oznaczam stosownie do kaz loczesn.-go kursu najniższe 1 przedkładam oferty onętaie

bezpłatnie. 1114 1 6

l E d i  w a r d
Dom bankowy, Berno (Mot awaale), Wielki Plac 23—2? (w domn własnym).

Rok .założenia 1869. Rok założenia
Rre .elni pośrednicy potrzebni wszędzie. — Niskie ceny — Dobra nrowitya.

1869,

K. Zieliński
antyk i miM, M ó w ,  a-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobow optycznycn i mechanicznych —
uraz pracown.ę mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów masz] ny do pisania ao naprawy InD czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie-, z prowincyi wy«ył«
odwrotną pocztą. 158 99 o

Posiada własną szlifiermę szkieł o p t y c z n y c h , każde zatem zamówienie na oku
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykoruje w przeciągi 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

F Najlepsza i najnowszego systemu

| M A SZYN Y
I do wyrobów cementowych
| wszelkiego rodzaju, jaKoto « io  dachów ek, posadzek, 

cegieł cementowych, tu d ziei form y do rur, krę- 
| gów i t. d. i t. d. —  poleca to6o 2 6

I Dcm komisowo-rolniczy
| w Bielska.
| Niezrównane źródło dochodu.

O g ł o s z e n i e .Sztuczne kąpiele mineralne
borowinowe, gazowe, ischlańskie, so'ankowe, igliwiowa, aromatyczne, jodowe,

subMmatowe i Ł p.
Zbioro w e In h a la to r y u m

na sposób zagraniczny

w pryw. lecznicy Dra Cezara Komorowskiego
K r a k ó w , D ę b n i k i , u l . P o c z t o w a  1 1 2 ,

tuż przy tuoSoie.i 809 8 16

*  et . ‘ -

Inajwiększy postęp teraźniejszości!
i ifascw?

NleziJ|dayai .pralni. jen  slynny Nlezbędnym w kuchni

iSxekd3 vnniaMini0s

’ĄJsc/e. f  m \\\^
Węz wiszą na nfw ̂

Prawdziwy \ylka z tym znak am aohronnyml Prawaziwy tyika z tym zaakiam .obionnyn
I Dosta-5 uwiją* w składach aptectnyoh i Land)ach kolonialnych, w aptekach 1 handlach mydłu 

H u rto w n i*  sp rzed a j*  L . M in io* w  W ied n iu , L , H 3 1 k * rb u t* l 8.
290 24 50

I

Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny
przez Tryest.

Jazda przez Trj »*t do Nowego Jorku i Tszolkich miej
scowości Półnoenej tzneryki w  wykwintnie urządzonych pier
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone anstryackie akcyjne

Tow&rzyatwo że jy la g l w Tryedoie

„Austro American?*'
Tak' jeayn* auatryaclie Towd ijs iw o  Zeglnzno, któro aa mooy roeponą- 
dcenia mlnlateryalńi<go % 80. kwietnia ' 1904 1. 21.903 upoważnione ro- 

stałc do tworzenia agenoyi 1 zastępstw nstanowlłc
a eneralaij /enoyę dla Oalloji i Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowauia poszczególnych Agencjr.
Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz sprzadai kart załatwiają:
GENEJLALNśl AGENOYA GOLDLUST i SF. 

w KRAKOWIE, ulioa Lublcs 1. 7,
oraz w Bijdaeh. Podwołoczyskarh, Czerniowcach, NadDrzeziu,

Szczazowej. 216 99 bo

«

i i
N ajw iększy Z a k ła d  p ogizebow y

« F c a x s .c a  W o l n e g o
JłOW. y skład I fabryk, i .  tur .en p-sy <J. i*  r o u a i . u  L. 4 (toż pray Placu 8i Ko

pańskim). Telefon Nr 881. — Filia u l K » p e i ' i k a  1. 8.
Zakład nraądaa pogrioby dla waeystkloh stan >w aałatwla »_je wnejsikie for- 

malŁuścl, nohylająo posoatałej udauiie wsaelkie trądy. Równin* podejmuje tlę prxo- 
wom rwłok do waeystkloh krajów Hnropy.

da ńąfeaai* aplata i  ratLCh ulealaLanych.
Posiadając własna ka akambj, od.tępnje aalejsoa pejedyntae na wlewane oaaay, 

tndclbż pnyjm nję t i  loki do tymoaai >wego pracohowuua aa mWrnym caynseem mie
li toanym.

tJW  A t f i :  Nlektórif a pnedalęblorców kral:owsklcb ogłaszają, l i  mają r/ainy 
wyrób ‘ Tuisien, co jest nlesgoane ■ prawda, gdyi żaden a nloh me ma 'aoh&wego 
wykps.ełcenia, a temaamem f  tramien wyrabiaó mu nie wolno, a tylko ja ,-dden, jako 
majster atola-skl prawo to mai 1 fakt/m nie tromnj wyrabiam. 86 40 0

Każde matba dbająca o zdrowie swych dzieci, frte użyje nigdy innej mączki, jak tylko wyrobu krajowego G u rgu la  m ączki d la  dzieci. Porównawczą analiz* z wyrobami 
wszystkich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, że mączka Guignla przewyższa je we wszystkich korzystnych składnikach i jest jedynym środkiem odżywczym

i wyżvwczym , X46 ó i*
Z Dnuturni Literackiej w Krakowie, nJ. Jagiellońska 10, Rządca ^rakarin L  K, Górski


